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Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie " 4-
Kwarlalnie" 2-,. 

Hleslęcznle" -67 

Odnoszenie lO k. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

--.J!j\§I+-

Czwartek Nikona i Pelagii. 
Piątek 7-miu boleści N. M. 
Sobota Zwiastowanie N. M. 
Niedziela Łudgera B. 
Poniedziałek Jana Damas . 
Wtorek ,Jana Kapistr. 
Środa Eustazego Op. 

Wschód g. & m. 57. 
Zachód g. 6 m. 11 
Dłogość dnia g. '12 m. 14 

E~z. pojedyńczy 5 k. 1. _________ 3& ••. 1 

Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
Rocznie .... tb. 10 k. W ŁODZI, 

, 

bi~DDik ~olit yczny, ~rz~myslDwy, ekoDomiczny, B~ol~czny i Iit~r,cki, ilIuBtrow,nr· 
Czwartek, dnia 11 (23) marca 1899 f. 

Półrocznie ... " 6 - ol. Plo~rkoWl!ka .Nt 81. ________ ___ , _________ _____ _____ _ _______________ _ 
Kwartalnie .. " 2 50 

_ Miesięcznie . . " 8&. H! TELEFONU 593. - _w* Kantory: tłasny w Warszawie, Oboźna 7; 'fi Fabian!cach u Franciszka Romana; w IgierzlJ u p. Ikierta. 

-
ARTYKUŁY bez oznaczenia honol'al'yum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

CENA OGlOSZEŃ w "ROZWOjU:" "N a d e s ł a n e" na l - ej 8~ronnicy kop. &0 za wiersz. Zwycza!!l9 ogłoszenia za tek8~em po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla 'poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Rek l a m y I N e kro log I po 1& kop. za wiersz pemowy. -~- -------- ----- --- ----

NADESŁANE. -
Dnia l-go Kwietnia r. b. wyjdzie 
... Łodzi pierwszy numer tygo­

dnika illustrowanego 
p. t, 

Ognisko 
Rodiinne 

~e:~m) eratę przyjmuje księgarnia L. FIszera (Piotrkowska 
62 b ~raz IlIne księgarnie. Prenumerata wynosi rocznie 

r ., połrocznle rb. 3, kwartalnie rb. I kop. 50 Z prze­
syłką rocznie rb. 7. 

Adres redakcyi ZACHODNIA .M 39 w lodzl. 

OPERA ' ROSYJSKA 
li) 1'10"'0 odrestaurowa1lym Teal7"1,e Sellina. 

w Czwartek 23 marca 1899 
Towarzystwo lI.rty~t.ów opery pod dyrekcyą A. J. Maka­

reBCO I G. A. Szajna wystawi 

"MAZEPĘ" 
OPerę w 3-ch aktach Czajkowskiego (z udziałem pań 

Dworec, Shaw, panów Tomarsa, ł'igul'o,va i Szajna). 
POCzątek o godzinie 8 wieczorem. Główny kapelmistrz 
p. DUdyszldn i główny reżyser Makarowskij. Kasa otwarta 

codziennie od 11 l·ano. 

. ŁÓDZKA FILIA ' 

WARSZAWSKIEJ FABRYKI 

P:: pi;;~;~] 
"" Łodzi, ul,. P~otrkowska .M 16 

poleca: 

Kawę paloną płaską w cenie 48, 60, 72, 88 kop. za 
funt. 

Ceylon gruba ) 
JMawa złota ) w cenie rub. 1 za funt. 

okka ) 
Kawę paloną Perłową w eonie 50, 60, 80 za font. 
Ceylon perłow~ w cenie rub. 1 za funt. 

. Nb. Nasza kawa palona w najlepszego systemu 
plecach, silnym zapachem I wybornym swym smakiem 
przewyższa wszystkie inne wyroby. 
riz..-

Obiady 
& dań po kop. 40, w abonamencie po kop. 35, od godz. 

12 do & popołudniu w Restauracyi przy "Rektyflkacyl 
Warszawskiej," Piotrkowska N. 10. 304-:-3-1 

~ __ , SJ ___________ -___ _ 
-

Une PARISIENNE ~iplomee, 

Certificat de I' A c a d e m i e, 
d'one bonne fam ille , donne des le<;ous 

TAiarie et I, ~n~i~ue 
Adresse: M.-lle Julienne chez 1\1.-1'. CHEF de GARE. 

WIELU MEDALAMI-NAGRODZONE 

WINA STOŁOWE I DESEROWE 

Towarzystwa Produkcyi ! Handlu Win 
Braci J. & W. SYNADINO 

Odesa, Ekaterynosław, (fharków, Moskwa, 'Varszawa 
Nowy.Swlał 37. 

są do nabycia w pierwszorzędnych handlacb win w lodzl: 

Warszawska Rektyfikacya. Piotrkowska, d. Monier, J. Wol­
skiego, Konstantynowska JI& 8, J. Wężyka-Piotrkowska 

JI& 3, B. A. Bertolda, Piotrkowska JI& 146. 
28&-4-1 

. ±E&± 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
llUONA SŁOWIAŃSKIE. Lndomiry. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Benedykta JI& 1. 

PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIMOWY" Victoria" (ul. Piotrkowska oM 67). 

Czwarte przed6tawienie ~\'Upy rosyjskiej artystów teatrów 
Cesarskich "Szlacheckie guiazdo", dramat w 4-ch -aktach, 
przerobiony z powieści Tnrgeniewa przez Weinberga 
i "Rozporządz'enie sekretne" obraz Kl'yłowa. Początek 
o godzinie 8- ej wieczorem. 

OPERA ROSYJSKA w teatrze Sellina przy ulicy 
Konstantynowskiej "Faust" opera w ó aktach Gounoda. 
Początek o godzinie 8-ej _ wieczorem. 

POSIEDZENIE członków sekcyi technicznej w sali 
Grand-Hotelu. Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

--:---

Ograniczenie uzbrojeń. 
-:-

Niebawem w Haadze, w stolicy pracowitych 
ho~en~rów i. w rez.ydencyi młodziutkiej królowej 
dZlewlcy zbIerze SIę konferencya pOKojn, złożona 
~ przedstawicieli europejRkich, amerykańskich 
I .azyaty.ck.ich mocarsh~, by ra;dzić nad zażegna­
m?~ uaJ.wlększego z meszczęśc współczesnej cy­
wllIzacYl, gorączki uzbrojeń, pod brzemieniem 
~t~rych oddawna już .i~czą ludy rałego nieomal 
sWlata, ze szkodą naj żywotniejszych swych inte­
l'esów kulturnycb. 

Będzie to wielki kongres międzynarodowy, 
zwołany z inicyatywy wspaniałomyślnego Mo­
narchy, który na samym nieomal początku swe­
go panowania z wysokości Tronu jednego z naj­
potężniejszych mo~arstw współczesnych rzucił 
słowa pokojn, myśl ulżenia ludom, lwią część 
swej pracy pokojowej niosącym na ołtarz Bello­
ny. W chwili obecnej niepodobna przewidzieć, ja-

kie rezultaty przynie8ie ludzkości ów kongres, 
obradujący pod cieniem różczki oliwnej. Wszyst­
ko zależy od dobrej lub złej woli obradujących 
mocarstw, od wzajemnego ich zaufania ku sobie, 
od celów i aspiracyj, jakie podczas obrad prze­
wodniczyć im będą . 

Półtora wieku temu Montesquieu w nie­
śmierteluem swojem dziele ,,0 duchu praw" 
pisał: "Nowa choroba owładnęła Europą i 1lO­
chwyciła w szpony swe jej monarchOw, zmUSza­
jąc icb do utrzymywania nieodpowiedniej ilości 
wojsk w st()sunku do sił ekonomicznych kraju 
i jego ludności. 

Staje się ona zaraźliwą, albowiem niech tyl­
ko jedno z państw powiększy swoje wojska, wnet 
inne idą za jego śladem, a rezultatem tego wza­
jemne bankructwo. 

Każde z państw utrzymuje w pogotowiu 
swoje wojska, jak gdyby ludom jego groziło nieu­
nilmione najście wroga i ten stan wojenny, to 
pogotowie zbrojne wszystkich przeciw wszystkim 
nazywają pokojem. 

Dlatego to Europa tak jest wycieńczoną, że 
gdyby prywatny człowiek znalazł się w położe­
niu któregokolwiek z potężnych jej mocarstw, 
absolutnie nie posiadałby środkow do życia . 

Nie zważając na rozwój handlu i przemysł n 
jesteśmy biedakami i skoro chęć posiadania co­
raz to więcej , żołnierzy wciąż rosnąć będzie, nie­
bawem tylko żołnierzy mieć będziemy i stanic-
my się podobni do tatarów. , 

Bezpośredniem następstwem taklego stanu 
rzeczy jest nadmierny wzrost podatków i co je­
szcze gorzej bez uwagi na l,iochody uruchomienie 
całego kapitału dochodowego jedynie dla celów 
wojny. , 

Nieraz podczas pokoju niektóre państwa za­
stawiają swoje dochody, rujnując się na uzbro­
jenia. 

Podobna gO'3podarka wprowadziłaby w zdu­
mienie najbardziej marnotrawnego syna rodziny." 

Słowa te francuskiego myśliciela pomimo pół­
wiekowej pleśni występują w tak żywych bar­
wach, jak gdyby pisane były współcześnie i ma­
lowały czasy dzisiejsze. 

Rozmyślając nad niemi, kaźdy komu drogim 
jest postęp i rozwoj ludzkości, trwożliwy wzrok 
zwraca w stroue Haagi i z biciem serca oczekiwać 
będzie r~zultatÓw wielkiego kougresu pokoju. 

Niestety sama myśl o powszechnym pokoju, 
dotychczas przez wielu jeszcze poczytywaną jest 
za nigdy nieziszczone marzenie. A jednak ileż 
to już zagadnień rozwiązano, które przodkom na­
szym wydawały się utopiami. 

Być może, jeśli nie zaraz, to w dalszej lub 
bliższej przyszłości spory międzynarodowe równie 
spokojnie rozstrzygać si~ będą przed trybunałami 
sądowymi, jak rozstrqga.ią się obecnie spory lu­
dzi prywatnych, skoro poczucie prawa i spra­
wiedliwość zatryumfuje, 8koro ludy i ich rządy 
zrozumieją, że hańbą jest dla ludzkości załatwiać 
swe spory w potokach krwi i na ruinie jednostek 
budować szczęście ogółu. 

Zwolennicy wojny przytaczają słowa feld­
marszałka Moltke, który utrzymywał, jakoby 
wojna umoralniała ludzi, ucząc ich nieść na ofia­
rę życie własne. 
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Zdaniu temu przeczy historya, stwierdzając, 
iż najban1ziej wojowniczow,e ludy, jak np. mon­
gołowie bynajmniej nie odznaczaly się moralno­
ścią i cywilizaeyą, lecz okrueieństwem i ciem­
nota. 

- Zuakomity wódz, arcyksiąze Karol austryacki, 
twierdzi, -jc zbyt liczna armia, to plaga ludzkości, 
przyczylUt ruiny pallstw i że nadejdzie chwila 
powrotu do mały eh armij, gdy siły podatkowe 
ludności zostaną . wyczcrpane. Zdolny dowódca 
z niewielką armią może pokonać o wiele liczniej­
szego przeciwnika, nieudoluie manewrującego 
olbrzymiemi masami. 

Dość podobnych przykładów Illumy w histo­
r)'i z epoki najazdów Europy przez ludy mon­
golskie, 

Wszystkie prawie ludy ucywilizowaurgo świa­
ta zrozumiały już i należycie oceuiły dobrodziej­
stwa pokoju, lecz z najżywszem \\"spblczneiem 
za ideą rozbrojenia oświadczył się lud ungielski. 
Nigdzie uie było tyle mitingów, lIigdzie llie wy­
powiedziano tylu mów przesiąkniętych ideami 
pokojowemi, co w Auglii na różnorodnych zebra­
niach i w kościołach. Lud angielski stanął na 
wysokości zadania, lecz nie idzie jeszcze zatem 
aby i rząd angielski w myśl jego aspiracyj wy­
t;tępował na kongresie pokojowym w Haadze. 
Przeciwnie, wszystko przypuszczać każe, że rząd 
Wielkiej Brytanii w tym wypadku . postępować 
bedzie zupełnie samodzielnie, nie zwracając 
l1~jmni~jszej uwagi na opinię publiczną swego 
kraju. 

Tak postępowała Anglia ' na konfercncyi bru­
kwelskiej w r. 1874, . wbrew opinii całego kraju 
przeciwdziałając jej uchwałom, I,tóre jeśli za­
twierdzone nie zostały, Europa obowiązaną jest 
za to tylko Anglii. 

I tym razem niepodobna spodziewać się od 
Anglii, a raczej od jej rządu, innego postępowa­
lJia, tembardziej, że w Haadze rozpatrywać się będą 
te same kwestye, które były przedmiotem um·ad 
lla konferencyi brukselskiej. ' 

Okrom anglików, z żywem współczuciem 
i zainteresowaniem kongres pokoju przyjęła opinia 
publiczna w l'fiemczech i we Włoszech. Lecz 
i tu dą:lenia rządu , rozchodzą się z życzeniami 
ludu. W odpowiedzi na zebrania pokojowe w Mo­
llachium i innych miastach niemieckich rząd wniósł 
do parlamentu projekt powiększenia sił zbrojnych, 
który po wielu sporach ze strony opozycyi w trze­
ciem czytaniu przyjętym został 222 głosami prze­
ciwko 132, wśród których znajdowali 8ię: wolno­
myślni, ludowcy, ,socyaliśei, polacy. alzatczycy 
i partya reformy. Swiadczy to bardzo wymownie, 
że i od rządu niemieckiego na konfelencyi w Haa­
dze niewiele spodziewać się naleźy. 

Jedynie rząd włoski wraz z ludem swoim 
jednako zainteresowani są W sprawie o~ranicze­
nia uzbrojeń, bo i lud włoski i rząd włoski jęczą 
w jednakiej mierze pud brzemieniem militaryzmu. .. 
32) 

P i o t r S a l e s_ 

SAMOTNIC·E. 
Romans w trzech częściach. 

Z (nl1lcuskiego prze/ozył Bolesłmc Londyński. 

. (Dalszy ciąg -patl·z M 63). 

Każ mi podać trochę zimnego mięsa ... 
Zjadł z pośpiechem. 
- Wrócę na obiad. 
Wyszedł. Ten wielki dom, w którym sam 

jeden spozywał śniadanie, ciężył mu. Zresztą u­
czuwał potrzebę podzielenia się swoją troską, za­
siągnięcia może rady u przyjaciela. 

I udał siEi na . ulicę des M31tyrs, do dzienni­
karza Parneta. 

Parnet nigdJ nie wychodził z domu w nie­
dzielEi. Gaskończyk ;Ł,najdował, że tego dnia za 
wieln paryżan kręci się po ulicach; a wreszc.ie, 
był to jego dzień odpoczynku; spał lub przeglą­
dał swoje roboty z tygod,nia i obmyślał nowe na 
tydzień nastEipny. 

- Jakt02 Ty?.. A ja zawziąłem oię, żeby 
nie otwierać!... Obawiałem się jakiego nastrEita! 
W chodź że, wchodź prEirizej! Cygaretkę? Kieli­
I:!zeczek likieru? Siadaj na kanapię; uczczę cię, 
czem mogę. 

I z tern miłem zakłopotaniem, w którem by-

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 23 marca 1899 r. M 68 

We Włoszech konferencya pokojowa eie8zy się 
żywem i powszechnem w8półczuciem i niezawodnie 
przedstawiciel WłochBsilni'e popierać będzie w Haa­
dze ideę ograniczenia uzbrojeń. 

I ków niezachowujących przeplSOW, nie umiejących 
i nie władających ani państwowym, ani polskim 
językiem, a r.ajmujących miejsca dyrektorów lub 
majstrów, - wszak prawo wyraźnie tego zabra-

To samo i przedstawiciel Austryi, ktbrej lu­
dy słowi~ńskie pożądają pokoju, ty le im niezbę­
·dnego dla utrwalenia i rozwoju' świeżo zdobytych 
praw. Najmniejszem współczuciem i uznauiem 
cieszy się konferencya pokoju we Francyi, co 
objaśnić mozna wielu przyczynami a przedewszyst­
kiem postawą Anglii i Niemiec odnośnie trzeciej 
republiki. Francya nie może myśleć o zmniejbze­
nin swej armii , skoro Niemcy zwiększają swoje 
siły zbroj ue, 

lunc pallstwa eurojlrjskie przyjęły konfe­
rencyę pokojową z uznaniem. 

PalHltewka pólwyspu Bałkańskiego na gwałt 
powiększają swoje armie, uie zwracając uwagi 
na opłakany stau swych finansów. 

W rezultacie prawie napewno twierdzić mozna, 
że wieksza czcść mocarstw stawi sic na konfe- I 

rencyę ze zda<niem, że dalsze zbroj~nia są' nie­
zbędne dla utrzymania pokoju, Nawet Stany Zje­
dnoczone pod wpływem świeżo odniesionych nad 
Hiszpanią zwycięstw, politykę dalsr.ych uzbrojeń 
nie'lawodnie popierać będą i wątpić nale.ty, ' czy 
uda się obezwładnić "zmorę« zwaną wiecznym po­
kojem. Jakikolwiek atoli będzie rezultat, uchwa­
ły konferencyi nie będą bezpłodne, ziarno wie­
cznego pokoju - raz rzucone; kiełkowa~ zacznie 
dopóki żd:lbJa nie wyda i w kwiat się nie roz-
wjnie. - S, 1. 

ZYGZAKI. 
Pisaliśmy już kilkakrotnie o projektach jakie 

podejmuje rząd, aby ogl'aniczyć pracę żywiołów 
napływowych w fabrykach i zakładacll w Kró­
lestwie Polskiem i Rosyi. 

Już m6wiliRmy o projekcie istniejącym w Pe­
tersburgu, aby za majstra fabryczneg(), poddanego 
zagranicznego pobierać od fabryki rocznie 3000 

. rubli, a za iużyniera lub technika 70uO rb. Projekt 
ten ma wszelką racyę bytu, 

Dziś dowiadujemy się, ze de parta men t ·prze­
my8łu i handln zbicI'a już o tych pracownikach 
odpowiednie dane. I dlatego odniósł się do inspe­
ktorów fabrycznych o dostarczenie pewnych wia­
domości o liczbie cudzoziemców, pracujących 
w zakładach przemysłowych, należących nietylko 

I do tutejszych poddanyeh, ale także do obcokl'a-

I 
jowycb, 

Wszystko to dobrze, byleby te wykazy hyły 
podane inspektorom fabrycznym zupełnie uczci­
wie, Wiemy bowiem, ze niektórzy przemyslowcy 
umyślnie potworzyli posady słomiunych dyrekto­
rów, inżynierów i majstrów, aby obejść prawo. 
Codziennie zaś przy bywa cały szereg pracowni-

-

. nia. 
To też w nowych przepisach powinny znaleść 

się artykuły surowo zabraniające podobnych na­
dużyć, 

Na Ul"zeczywistnienie tego projektu oddawna 
oczekują ci, co mogliby również dobrze, jak obco­
krajowcy, pracować dla rozwoju. miejscowego 
przemysłu. 

Ze zgromadzenia kupieckiego. Z · odczyta­
nego \yczoraj przez p. Surzyckiego spl"uwozdauia 
dowiadujemy się, że majątek zgromudzeuia wy­
nosił w dniu 1 stycznia 1898 roku 27,602 rb. 
25 kop., w eiągu roku powiększył się o 5,128 rb. 
76 kop" w dniu więc 1 stycznia przedstawiał 
sumę 32,731 rb. l kop. Na powiększenie jego 
złożyły się otrzymane procenty i wpłaty od 
kupców. 

Stan czynny majątku zgromadzenia wynosi 
! 67,139 rb. 5 kop, stan zaś bierny 34,408 rb. 

4 kop" saldo w dniu 1 stycznia roku hieżącego, 
jak wyżej. ' 

W aktywach zgromadzeuja mieści się 8uma 
16,000 rb., zahypotekowana na nieruchomości 
M 1210b, w której mieści się szkoła han­
dlowa. 

Historya tej sumy jest następująca: skutkiem 
nawału kandydatów do szkoły llandlowej Rada 
opiekuńcza przekonała si~, że zachodzi nieodzo- ' 
wna potrzeba w~'budowal\ia ofillyny i to w jak-
nąjkrótszym czasie. . 

Chociaż budowa te:j oficyny była zastrzeżona 
w kontrakcie, właściciel domu nie mógł na razie 
wykouać zobowiązania, wobec czego zaszła ko­
nieczność skupienia 'sum róznych drobnych wie­
i·zycieli, oraz asygnowania pieniędzy na budowę. 
Suma powyżflza, zahypotekowana na nieruchomo­
ści, przynosi 7 i pOl proc. i jest do zbycia. 

W roku ubiegłym zatwierdzolle zostały d\'\,:ie 
inst.ytucye, powołane do rozwóju życia handlowe-
go w 'Łodzi: szkoła handlowa i giełda. . 

O ile pierw8za była, dla Łodzi niezbędną, 
najlepszym dowodem liczna doń frekwencya . 
Obecnie szkoła liczy 417 uczniów w klasach 
wstępnej. I, II i III. 

Personel nauczycielski szkoły składa się z 35 
osob, w tern 20 nauczycieli, 12 nauczycielek kon­
wf.rsyacyi i 3 osoby, należące do administracyi. 
Utrzymanie personelu kosztuje miesięcznie 2,995 
rb. 89 kop, 

ło znać trochę poludniowca, Parnet spełniał szyb- I Ach, ile go to kosztowało wyznać wśzystko! 
ko to co mówił. . A jellnak cierpienie zmniejszało się w miarę opo-

~ Nie pojechałeś do lasku z rodziną? Na- wiadania. 
reszcie jesteś u mnie! Doskonale. Krzepże się I powoli palce grającego zaczęły ustawać 
likierem, dopóki nie skończę artykułu, -- muszę i w końcu uderzyły akord fałszywy. 
go odnieść dziś wieczorem. - Hę!. , . Z czego . żyr, będziesz? Do k1"Oć-

Gaston, ujęty serdecznem przywitaniem, roz- set! Widzę tego pana DarRuna!. .. Uroczysty ma­
gościł się u przyjaciela i jął si~ rozglądać po je- gnat! 
go mieszlraniu:-pokój miał czerwone obicie, któ- - Jerzy! Nie życzEi sobie, ażebyś ubliżał 
rego barwa była arcyodpowiedniądla blondynów; mężowi mojej matki! 
gabinet, sympatycznie nazwany przez Parneta S:1.- - A. twoje rzeźbiarstwo? A twój tempera-
lą przyjęć, dość obszerny, pokryty starym dywa- ment? A twoja dobra wola? Czy to nic? 
nem, z bardzo zasobną biblioteką, pełną wycin- Parnct nie lekał sic walki dla siebie same­
ków z dwudziestu dzienników, dotyczących ży- go. Tylko że on" był ~ychowally nieco inaczej, 
cia świeckiego, teatru i sztuki; mały kącik, słu- rodzice bardzo go kochali, bardzo dbali o lJiego, 
żący za , sal~ jadalną, a wszędzie wyraz ciszy ule byli to ludzie biedni... Podczas gdy Gaston.,. 
i spoczynku. ~uać było, że llazewnątrz ruchliwy, - Poczekujże, kotku! Ty si~ biedy nie 'lę­
towarzyski, pełen życia, zależnie od otoczenia, kasz, wiem o tern... Ale pozwóL. Zostaniesz tu­
z jakiem obcował, w domu u siebie stawał się taj,.. Jest piąta... Twój ojczym musi być w do­
anachol·ctą, mnichem. mu... PójdEi do niego i przerobię go ... przerobię, 

Fantasta, debiutował w poważnym dzienniku daję ci na to słowo, .. 
artykułem finansowym, opartym na danych histo- I pomimo oporu przyjaciela, porwał kape­
ry,c~ny~h., co ?"o k,oszto.wało całe .d~ie mozolnych lusz i wybiegł. Na ulicy, głowę rozsadzały mu 
szperan l dOClekan. ,Teraz, nOWllllarz, reporter, argumenty.,. Niezgoda pomiędzy ojcem a sy­
~pr~wozdawca, bez ~ciśle określonyc~ godzin ~a- nem,-gdyż bądź co bąd:l to jego ojcie~-nie, on 
JęCIa, sekretarz małego teatru, WIązał komec 1 nie pozwoli na to! I szedł przekonac Darsana! 
z końcem, marząc o dalekiej epoce, w której Sztuka wzbogaca dziś tak dobrze jak spekulacya. 
stanie si~ powieściopisarzem. "TrochEi odwagi i cicrpliwości!" 

Skończyłem!-zawołał nagle:-dwa lnido- t Oczywiście rozprawa nie b~dzie przyjemną· 
ry zarobione! Darsan będzie zadzierał nosa do gÓl·y. bIało to 

Przypadł do pianina, zagl·ał walca ązopena, I obchodzi Parneta, który się oswoił z jego bufo­
i teraz dopiero Gaston, bardzo zakłopotany, roz- nadą. I sam potrącał wszystkie osoby, spotyka-
począł swoje zwierzenie cichym głosem. . nepo drodze. (D. c. n.) 
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Wpłynęło do 1 stycznia r. b: na szkołę: 
opłat za wpisy 17,030, składek kupców 33,560 
rb., po 1 st.ycznia wpłynęło na cel powyższy od 
kupców 39,656 rb. 

Ponieważ 'od roku bieżącego obowiązuje no­
wa norma opłat patentowych, urząd starszych 
wypracowuj c rozkład składek dla szkoły handlo­
wej więcej równomierny, odpowiednio do 6 ka­
tegoryi płacących podatki. 

Ogólna suma wydatków na szkolę handlową 
w przyszłym roku szkolnym jest prztlwidywana 
w ilości 42,369 rb. 66 kop. 

Z większych ofiar na szkołę handlową wpły­
nęło w roku ubiegłym: od Banku handlowego 
w Łodzi 5,000 rb. jako .fundusz stypendyalny, 
od firmy bankierskiej Landau i S-ka jako fun­
dusz wieczysty imienia. Stanisława. Rotwanda 
i Hipolita Wawelberga 5,000 rb.; ofiara b. p. M. 
Silbersteina 10,000 rb. 

Nastepnie sprawozdanie wspomina o pr{)jek· 
cie własn~go gmachu dla szkoły handlowej, bu­
dowa którego ze względu na wzrost szkoły staje 
się konieczną. 

Podanie rady nadzorczej do magistratu o ustą­
pienie bezpłatnie placu pod gmach szkoły uwi.e~­
Czone zostało pomyślnym rezultatem, zarząd mIeJ­
ski bowiem zgodził się na ustąpienie 21

/ 2 morgów 
ziemi na ul. Dzielnej za rynkiem. 

Plan gmaclJll wykonał hudowniczy Cheł­
miński. 

Z Towarzystwa kredytowego miejskiego. Zwy­
czajne o"'ólne zebranie członl<ów Towarzystwa 
odbedzie o w dni n 25 kwietnia b. r. o godz. 3-ej 
po południu w sali posiedzeń we własnym gmachu. 

Na porządku dziennym są następujące spra­
wy: sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 
1897/8; wniosek co do ulgi w opłacie raty majo­
wej 1899 r. od pożyczek 'rowarzystwa; projekt 
etatu na rok finansowy 1898/9; podanie 'obywa­
teli osady Konstantynowa co do przyjęcia tejże 
osady do Towarzystwa; projekt utworzenia Kasy 
pomocy i oszczędności, dla osób pracujących 
w To\,,-arzystwie; wybór jeduego dyrektora w miej­
sce ustępującego ]>. Edwarda Herbsta; wybór jed­
nego zastępcy dyrektora w miejsce wychodzące­
go S.tanisława Plichty; wybór trzech członków 
Komitetu nadzorczego w miejsce wych@dzących 
Józefa Beyera, Zygmunta Jarocińskiego i Augllsta 
Barucha. 

Wnioski członków mogą być przyjęte, o ile 
b~dą złoźone na 15 dni przed ogólnem zebra­
nIem. 

W razie nie przybycia wymaganej przez u­
s~awę liczby członków, zostanie wyznaczone dru­
gIe zebranie, które bedzie prawomocne bez wzglę­
du na ilość obecnych~ 

Nowa drukarnia. W tjch dniach otworzył 
w naszem mieście nową drukarnię p. Jór.ef Szcześ­
niewski. 

Właściciel pracował pewien czas w drukarni 
~Dziennika Łódzkiego" jako zecer, a następnie 
przez 8 lat był zarządzającym drukarnią p. Kru­
kowskiego. 

Zdolny facbowiec stworzył drukar:1ię niewiel­
ką, ale zaopatrzoną we wszystkie przedmioty po­
trzebne do wykonywania porządnych robót. 

Nowe czcionki i fach właściciela dają gwa­
ra.nc~ę, że wykończone obstalunki wyjdą uczci· 
Wie l przyzwoicie. 

Życzymy nowej polskiej drukarni wszelkiego 
POwodzenia. 

Szczęść Boże w trudnym zawodzie!. . 
Nowa księgarnia. Pan Adolf Słomlllckl, brat 

tutejszego przemysłowca Bernar~~, ?trzymał kon: 
cesyę ua. otworzenie księgarlll I antykwarm 
w Łodzi. 

Jarmarki. We wtorek, po niedzieli kwietniej, 
w~pada jarmark w Łasku, a we środę 'IV Luto­
mlersku, jutro odbędzie się jarmark w Aleksan­
drowie. 

Podarunek artystyczny. I w naszej przemy­
słowej Łodzi znależć można ludzi ceniących 
sztukę, tudzież artystów zdolnych do wykonania 
przedmiotu niezwykłej wartości. 
. Oglądaliśmy nóź, wykonany według pom?,slu 
l rysunku artysty·malarza K. Krzy~anowsklego 
ze srebra w kształcie karabeli' klinge ma ciemno 
oksydowaną z wyskokami złdconem( i ozdobio­
ny jest monogramem zaręczonej pary. 

Na lewej stronie klingi widnieje z lewego 
boku monogramu zakład kuracyjny, z prawego 
pałac w Nałeczowie na samym zaś końcu ostrza ., . 
przybory do krokieta na pamiątkę wspólllle spę-
dzonych w tern miejscu kuracyjnem chwil, uroz-
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maieonych ki-okietem i wspólnem czytaniem ar­
cydzieł Mickiewicza, Słowackiego i 8ienkiewicza. 
Dla tego też na prawej stronie klingi mieszczą 

, się pośród gałązek laul"U podl)bizny Słowackiego, 
Mickiewicza i Sienkiewicza., pomimo drobnych 
rozmiarów wykonane portretowo. 

Całość wywiera artystyczne wrażenie, od· 
znacza się starannem wykoilCzeniem, gustem i ory­
ginalnoRcią pomysłu. 

Opera · rosyjska. W czoraj w teatrze Sellina 
wystawiono operę Verdi'ego nAida", na której 
zebrało się niewiele publiczności. 

Całość wypadła bardzo dobrze, dekoracye 
i oświetlenie, oraz dobra gra orkiestry nie pozo­
stawiały wiele do życzenia, za co publiczność 
wywoływała na scenę reżysera i kapelmistrza. 

Z artystow zasługują na wyróżnienie panna 
Dworec (Aida) i p. FigUl·OW jej ojciec). . 

Inne partye odśpiewane były względnie do­
brze, tenor jednaK był nieco zasłaby. 

Przedstawienie skończyło sie o godzinie 1 
. 30. • 

Nowe pismo. ·' Dnia 1 kwietnia ukaże sie 
w Łodzi nowe pismo polskie, popularne, ilustro: 
wane dla row.iu p. -n. " g.uisko J:.o.~ 

RedaKtorem i wydawcąjest znany w naszem 
mieście księgarz p. L. Fischer, dający rękojmię, 
że nowonarodzone dziecię ' prasy polskiej nie za­
wiedzie pokładanego w niem zaufania i że przy­
cby lnie n. serdecznie zostanie lJrzyj ęte przez pu­
bliczność. 

Prócz tego ' p. F. do zorganizowania i pu­
szczenia w świat nowego pisma powołał ' grono 
ludzi znanych w piśmiennictwie, a ,ogólny zarząd 
pornczył p. Stan. Thomasowi, znanemu pedago­
gowi. 

Sądząc z obszernego programu n Ognisko ro­
dzinne" \'.apełni (lotkliwą lukę i powinno skute­
cznie się przyczynić do rozprzestrzenienia druko­
wanegv słowa. 

Witamy nowego kolegę serdecznie i życzy­
my mu pomyślności i rozwoju. 

liczący, prowadzący roboty, celem przekonania 
się o przyczynie o~ania się ziemi, spuścił się 
na dół, gdzie wJi-fOtce puczęła sypać się ziemia. 

:"idząc .. ;m:ebezpjeczeństwo, Majcherek pocz~ł 
wolac by go wmdowDno, le~' zaraz ob/mnęła Sle 

ziemia i zasypała stUdni~ . • 
Do pomocy zawezw~no strażaków II oddzia­

łu lecz gdy poczęli . kopać, ziemia znów obsu­
wać si ę pocz~a·. 

. Zwołatlo robotników, oszalowano brzegi i dziś 
rano rozpocz~o odkopywanie. 

Studnia a głębokości 35 łokci. 
Dom nal y do p. Pippel. 
Do chwili zamknięcia numeru wykopano za­

ledwie 8 łokci. 
Resztę szczegółów podamy jutro. 
Wypadek tramwajowy. Wczoraj po połl1dnill, 

w cbwili, gdy pociąg tI"amwajowy J\~ 1 przejeż­
dżał ulicą Nowomiejską, przebiegał przez ulicq 
jakiś starozakonny z pakunkami w ręku i na 
dwa kroki przęd wagonem poślizgnął się i upadł 
między szynami. . 

Dzięki jedynie przytomności maszynisty, kto­
ry wstrzymał wagon na miejscu, ryzykowny 
przechodzeń uniknął niechy br;ej śmierci. 

Przytrzymany złodziej. W tych dniach schwytano 
na gorącym uczynku i oddano w ręce policyi ~Talent"go 
Adamczewskiego, pracującego w fabryce Aleksandra Dam­
skiego przy ulicy Drewnowskiej pod M! 77. 

Adamczewski ' od kilkunastu dni regularnie, codzień 
wynosił z fabryki drzewo i węgle przez wykopaną pod 
drewnianym parkanem jamę. 

Kradzieże. Zamieszkałemu przy ulicy Wolborskiej 
pod M! 19 lekowi Pront. skradziono z mieszkania rÓżne 
rzeczy, wartości rb. 97 . . 

- Zamieszkałemu przy ulicy Głównej pod M! 59 
Piotrowi Bruszewskiemu, skradziono z mieszkauia rÓżne 
rzeczy, wartości rb . 70. 

OSZUSt. W tych dniach do sklepu pana Z. przy 
ulicy Widzewskiej, przyszedł niezbyt wykwintnie ubrany 
izraelita z prośbą. aby mu zmieniono 100 rubli. 

Pan Z. wziąwszy stornblówkę wyliczył 75 rubli 
złotem, które ów jegomość zaraz wziął do ręki, resztę 
zaś C'hciał p. Z. dać srebrem; lecz izraelita się na to nie 
zgodził, żądając aby mu dano papierkami, gdyż ja!;: 
utrzymywał, potrzebne mu są dla wysłania pocztą. 

Ponieważ pan Z. nie mógł temu źądaniu zadosyć Przyjazd sądu. W dniu 29 b. m. II wydział 
karny sądu okręgowego piotrkowskiego zjeżdża 
do Łodzi na dwudniową kadencyę sądową dla 
osądzenia 25 spraw. 

uczynić, oddał więc izraelicie storublówkę, ten zaś rzucił 
I na stół trzymane w ręku złoto i wyszedł. 

Skład sądu stanowią: prezydujący Hercog, 
członkowie ' sądu Kołczanowski i Sobic\'.ewski, to­
warzysze prokuratorów Łanszyn i Ozierow, po­
mocnik sekretarza Ilczenko i tłómacz przysięgły 
Wassercwajg. 

I 
Po wyjściu owego jegomościa pan Z. zanważył brak 

15 rnbli. Wybiegł więll natychmiast na ulicę, lecz oszusta 
już nie odnalazł. . 

Nie pierwszy to już raz udają się oszustom po-

I dobne sprawki. 
Wykrycie złoczyńców. W sprawie napadu na Wa-

Do osądzenia wyznaczono następujące sprawy: 
2:1 marca: 1) Mośka Mosiężnika oskar~onego 

o zamieszkiwanie za cudzym paszportem, 2) Ber­
narda Ginsberga o sprzeciwianie się policyi, 3) 
Romualda Sanigurskiego o kradzież, 4) Wojcie­
cha Jeżewskiego i Maryanny Durka o nieprawe 
pożycie, 5) Jana Zawiszy o fałszywą denuncya­
cyę, 6) Andrzeja Łąckiego o obelgę w miejscu 
publi0znem, 7) Moska Jakubowieza, Mendla Gold­
berga i 10 innych o fałszywą denuncyacyę, 8) 
Henocha Werszteina o zadanie lekkiej rany, 9) 
Karola Hartmana o kontrtranzakcyę, 10) Józefa 
Gundzia o zadanie lekkiej rany, 11) Konstante- . 
g? Klimkiewicza o zadanie lekkiej rany, 12) Sta­
n~sława i Karola Figel i Jana Magdziarz o zada-
1lI~ lekkiej rany, 13) Antoniego i Faustyny Jen­
cklCh o zadanie lekkiej rany. 

30 marca: l) Julianny Nejman o niemoralność, 
2) leka,. Szymona, Jankla i Estery Sobockich 
o zadallle .lekkich ran, 3) Aleksandra. i Maryi 
Dem~~ws~{\ch o zadanie lekkich ran, 4) Tomasza 
G~~wIll~klego ? \'.adanie lekkich ran, 5) Józefa 
FI~lpsklego, PIOtra 'l'yfel1a, Antoniego Pianow­
skle.go, Ad~ma i Bronisławy Lubczyńskich o Za· 
dallle lekkICh ran, 6) Maryanny Pomykalskiej 
o zadanie lekkich ran 7) Tomasza Bl'uźek Gu­
stawa Rajcherta i Stefana Fuchs o zadani~ lek­
kich ran, 9) Wojciecha Kawki, Maryanuy Kucz­
k?wskiej i Ignacego Kurowski ego o zadanie lek­
kICh ran, 10) Antoniego i Szymona Kazulczyków 
o zadanie lekkich ran, 11) Sołtysa · Antoniego 
Karolczyka o obelgę czynną i 12) Micbała Ret­
man o zadanie lekkiej rany. 

Osobiste. W czoraj o godz. 5 m. 40 pocią­
gi?m osobowym p. gubernator piotrkowski r. t. 
MIller wyjechał z Łodzi do Piotrkowa. 

Ofiara. Na cierpiących głód w gubernii sa­
marskiej od N. N. rb. 3. 

Śmierć w studni. W dniu wczorajszym ro­
botnicy, kopiący studnię w podwórzu domu przy 
ul, Nawrot X~ 24, zauważyli, że ziemia si~ obsu­
wa, skutkiem czego natychmiast wznieśli si~ na 
gór~. Majster firmy Ginta, Majcherek, 47 lat 

" 

I
lentego Hassałę, o czem w swoim czasie donosiliśmy, na­
czelnik straży ziemsld~j przeJlrowa~ził ~le~ztwo, które 
wykazało, że sprawcami napadu byli znajdUjący się pod 

I 
nadzorem policyi: Jan Jaromowski, mieszkaniec wsi Zero­
min w pow. łódzkim i Michał Skowroński mieszk~tniec 
powiatu sieradzkiego. 

Straz ziemska czyni wszelkie wysiłki w celu uję-
cia przestępców. 

Teatr ro.syjs!d. 
Na drugie przedstawienie artyści dramaty­

czni Cesarskich teatrów wybrali trzyaktową ko­
medyq Kryłowa i ,wieliczko "Pierwsza .mucha!" 
w której autorowie w zręcznem llscemZOWUllIU 
przedst~wiają zabiegi rodziny urzędniczej w celu 
wydania córki zamąż. ... 

Pierwszą muchą, która, gdy SiądZie na krom­
ce chleba wnet cały rój sprowadzi, ma być książę 
Czembarskij, który niespodzianie zjawia się 
w mieszkaniu rodziców Anny. Jakoż za przy­
kładem księcia oświadcza się o rękę Anny Poł­
czjew hogaty obywatel. 

Rzec\'. tę napisaną z humorem w wybol'llem 
zespole świetnie odegrali panie: Strielskaja, Me­
rewa, Piatowa, Sołowiewa iWinagrodowa, tu­
dzicż panowie: Warłamow, Czemow, Usaczew, 
Redal, Szapowalenko, wyróżniając się z reszty 
otoczenia grą, doprowadzoną tło doskonaJości 
nieumal. 

Widowisko uzupełniła trzyaktowa komedya 
"Za cudze winy", przełożona przez Arbeninu, 
którą pod tytułem "Winny" grano na naszej sce­
nie z p. Szobertem w roli Thomana Lehra. 

W trupie rosyjskiej rola ta odegraną została 
bardzo dobrze i z miarą artystyczną przez pana 
Arbenina. 

Rolę Julii grywaną u nas przez p. Ol·dou 
odegrała p. Soło wiewa, świe~nie wywiązując si~ 
z zadania. 

Po zatem wyróżuili się jeszcze wyborną swo­
ją grą panie Winogradowa, oraz pp. Redal, Usa-I czew, Osokin i Szal:va~enko. 
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Milionowy dar. .Kuryer poranny" uono,d: 
Jak wiadomo,p. Karol Dittrich, główny wła­
ściciel tQwarzystwa zakładów żyrardowskich pod 
firmą "Bielle i Dittrich", spri'.:edał niedawno to 
towari'.:ystwo w ręce grona kupców, vomiqdi'.:Y 
kt~rl'mi jetlt pewien bank petel'sbul"ski, ol'az 
wsp6łwłaścicid zakładów 8i'.:ajblerowskicb w Ło­
di'.:i, p. Edward Herbst i wielu innych. Przy tej 
spri'.:edaży p. Karol Dittrich i'.:ałożony pri'.:ei'.: :siebic 
szpital dla robotnik6w fabrycznych, \\'ai-tosci rb. 
200,000, podarował nowonabywcom zakładów, 
przez co ta pożyteczna instytucya w dallSzym 
ciągu zachowam~ zostaui ,'. Prócz tego daru pan 
Karol Dittrich ofiarował na rze c i'.: w8i'.:ylStkich 
swoich pracowllików, zarówllo biul'owyell juko 
i fabryezuyc,h, sumę rb. 800,000, która użytą bę­
dziew mu;tqpujący sposób: Każdy z pracowni­
k6w, stosownic do przesłużonych lat i pobieranej 
pensyi, otrzymał wkład, ktory od dnia 1 stycz­
nia r. b. począł pri'.:ynosić 5 proc. Wkład taki 
będi'.:ie mógł być podniesiony dopiero wtedy, 
gdy właściciel wkładu wyjdzie ze służby, lub 
przez jego 8padkobierców, gdy umrze będąc jesz­
Cl'.e na służbie. 

Z powyższej informacyi wnosić należy. że 
p. Karol Dittrich, chociaż cudzoziemiec, zrozu­
miał obowiązek względem tych, któri'.:y na wzrost 
jego zakładów pracowali. Bardzo to chwalebne. 
N:nyiasem tylko dodamy, że szpital fabrycwy 
w Zyrardowie stanowi całość nieroi'.:di'.:ielną i'.: i'.:a­
kładem, tak samo, jak zabudowania fabryczne, 
hiura, domy dla robotników-i nie mógł być od­
di'.:ielony. 

Co zaś do wkład6w, to wiadomo nam, iż 
w zakładach żyrardowskich od dawien dawna 
pracownicy w miarę lat przeslużonych otrzymy­
wali książeczki z zapisanym w nich wkładem, 
którego w czasie służby w fabryce nie wolno 
było podnieść. 

Sekcye sądowo-lekarskie odbywały się do­
tychczas w gabinecie sądowej medycyny w pro­
:;ektol'yum, be:/. llclziału jednak personelu uniwer­
syteckiego w osobie prof. l:!ądowej medycyny lub 
prosektora. 

Wydział lekarski warszawskiegonniwersy­
tetu, uważając podobny stan rzeczy za wielce 
dla siebie niedogodny, gdyż uszczuplający i Lez 
tego nieszeroki teren ich specyalnych badań nad 
szczątkami ludzkiemi, wystąpił w osobie rek tora 
uniwersytetu z stosownem zapytaniem . do proku­
ratora izby sądowej. 
, Z tego powodu na ostatniem ogólnem ze: 
braniu sądu Okręgowego, zgodnifi z projektem 
prokuratora tegoż sądu, postanowiono polecić 
wszystkim miejscowym sędziom śledczym, by 
o każdej projektowanej sekcyi zawiadamiali pro­
fesOl'a sądowej medycyny i jego prose).,tora 
H także aby dla sekcyj obierali dogodniejsze 
godziny, a mianowicie od 11-2 po południu. 

Czynności warszawskiego banku włościań-
skiego znacznie sie zwiekszaja. . 

W roku ubiegłym ·bank· rozparcelował po­
między włościan 305 folwarków połoźonych w gu­
berniach warszawskiej, radom8kiej, płockiej, łom­
żyńskiej i suwalskiej. 

Od nowego roku bieżącego Bank przygoto­
wał parcelacye 100 folwarków w gubel'1liach wy­
mienionych. 

Kas3 literacka. Onegdaj o godzie 7 wieczo­
rem w mieszkaniu Henryka Sienkiewicza zebrali 
się wszyscy członkowie komitetu kasy, celem 
wyburu prezydyum i rozpoczęcia właściwych 
czynności. 

Pl'zedewszystkiem przystąpiono do wyborów, 
które dały rezultat nasfępujący: na prezesa je­
dnogłośni.e powołano Henryka Sienkiewicza, na 
wiceprezesa - profesora Henryka Stl'Uvego, na 
skarbnika-Antoniego Donimirskiego i na sekre­
tarza-Ignacego Matuszewskiego. 

Sienkiewicz oświadczył, że jakkolwiek bar­
dzo pragnąłby przewodniczyć tak pożytecznej in­
stytucyi, to jednak przyjęcie tych obowiązków 
połączone jest z wieloma dla niego trudności a­
mi-tembardziej; że z powodu niezdr0wia zmu­
szony jest pozostawać obecnie w domu. Wszyscy 
jednomyślnie prosili Sienkiewicza, aby, pomimo 
to, wybór przyjął i zechciał obecnie przewodni­
czyć nowo powstającej instytucyi. 

Do założenia ksiąg buchalteryjnych i przy-
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gotowania regulaminu, powołano . komisyę zło­
żoną z pp.: Donimirskiego; Konien, Zakrzew­
skiego i członka komisyi rewizyjnej Antoniego 
Sygietyńsldego.. 

P. Br. Krasuski, właściciel folwarku Zie­
lonka, leżącego przy przystanku kolei petersbur­
skiej tej nazwy o 8 wior8t od Warsi'.:awy, zło­
żył deklaracyę, iż ofiaruje na rzecz kasy willę 
z morgą gruntu. Komitet, wyrażając podzięko­
wanie p. K. za chqć tak powaźnej ofiary na 
rzecz kasy, wydelegował dwóch członków komi­
tetu do zbadania szczegółowego tej sprawy i po­
rozumienia bliiszego z ofiarodawcą. 

I Tramwaje. Nowa administracya tramwa-
jów war:szaw:;kich pri'.:yl:!tąpila do gruntownego 
odnawiallia laboru , uprzqży i liberyi :-:łuźbowej. 
które to utensylia w olStatuirn roku eksploatacyi 
przez 'l'uwari'.:j'stwo , helgijskic pod względem wy­
glądu pozostawiały wiele do życzenia. W tym 
celu kolejno ze wszystkich remiz ściągane są do 
warsztatów wagony, gdzie następuje najszci'.:egó­
łowsza naprawa konstrukcyjna i gruntowne od­
świeżanie. W ten sjl0sób już oddano do użytku 
publiczności kilkanaście wagonów letnich, a wkrót­
ce cały tabór uliczny b~dzie odświeżony. Do 
inowacyi bardzo pożytecznych należy delegowa­
nie specyalnej służby na stacyach krańcowych 
do oczyszczenia wagon6w po ka~dym kursie. 
Dawniej wagony czyszczono tylko nocami po 
przybyciu do remi~y. LiczbQ koni llowa admini­
stracya powiększa o 20 procent, gdyż do tej 
pory wagony na wieln liuiach kursowały rzadko 
z powodu niedostatecmeJ liczby koni i z powodu 
braku zwykłego kompletu, potrzebnego do obsługi 
120 ,,·agonów, kursnjących di'.:iennie po mieście. 
Zastęp konduktorów i woźniców także si~ zwi~­
ksza, ażeby latem wagony mogły kursować p6ż " 
niej niż obecnie, bez zwiększenia ilości godzin 
pracy służbie. Taryfa korcspondencyjna będzie 
zaprowadzona bardzo rychło po przedstawieniu 
magistratowi planu jej owzorowanego na taryfie 
korespondencyjnej tramwajów wiedeńskich. 

Grzech młodości. Pod t.ym tytułem pisze 
nKur. PoL"' Przed trzydziestu kilku lat.y młody, 
szesnastoletni młodi'.:ieniec, pracujący w zawodzie 
handlowym, nadużył zaufania swego chlebo­
dawcy, dopuszczając się sprzeniewierzenia ldlku­
set rubli. Chlebodawca; człowiek wyrozumiały, 
ukrył postępek swego pracownika, biorąc od 
niego tylko szczegółowe na piśmie przylf,llanie się 
do spełnionego spri'.:elliewierzenia. Minęłu z gÓI'ą 
lat 30 i młodzieniec ów ze 8kromllego ubogiego 
pracownika Landlowego, dzięki pracy i oszczęd­
nemu życiu, wyrósł na. człowieka bogatego, zaj­
łllującego dziś poważne bardzo stanowisko 
w światku kupieckim 'Warszawy. Dorobiwszy się 
znacznego majątku, starał się on wielokrotnie 
wydostać dokument, potępiający go tak strasz­
nie, ale napróżno. Da:wny chlebodawca użytku 
żadnego z posiadanego przyznania się do winy , 
nie robił, ale , dowodu nie zwracał. W tym czasie 
dopiero, ponieważ bohaterowie tej historyi ze­
starzeli się już bardzo i lada chwila jeden lub 

, drugi może zeJść do grobu, postanowili zakoń­
czyć . sprawę zupełnie. I j,to dawny pryncypał · 
zwrócił ów dokument zabójczy, otrzymując wza­
mian, jako ofiarę za odkupienie grzechu mło­
dości 6000 rubli. Rzecz naturalna, że pienięd;o;y 
tych nie zatrzymał on dla siebie, łecz potrą­
ciwszy tylko trzysta rubli, sprzeniewierzone 
kiedyś przez młodego pracownika, resztę prze­
znaczył na wspomaganie naj biedniejszych, 

Kielce. Dla uczczenia przypadającej 50-
letniej rocznicy kapłaństwa J. E. biskupa dyece­
zyi kieleckiej ks. Kulińskiego, miejscc,;we ducho­
wieństwo funduje wielki dzwon, który pri'.:ezna­
czony jest do kościoła katedraluego w Kielcach. 

Robotę dzwonu powierzono jednej z firm war­
szawskich. 

Łowicz. Niebawem, dotychczasowa straż 
ogniowa ochotnicza w Ło wicza będzie zreorganizo­
wana: w końcu kwietnia w tym celu odbędzie się 
ogólnc zebranie członków straży, na którem tak­
że przystąpią do obioru zarządu. 

- W okolicach Łowicza we wsi Bednary 
niemieckic, włościanin Froelich zaraziwszy się od 
konia nosacizną, po krótkiej chorobie zmarł. 

• 
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Wieść ta sprawiła ogromne wrażenie na ca­
łej olwlicy i wywołała panikę niczem nieopi­
saną· 

Władze miejscowe przedsięwzięły energiczne 
środki celem stłumienia choroby, syn bowiem 
zmarłego "v. tych dniach zaniemógł. 

. - Dnia 26 b. m. p, Edmund Jankowski wy­
powie tu ciekawy odczyt o ogródkach przy do­
mach i willach. 

Odczyt ten zainteresuje mieszkańców Ło­
wicza. 

Zwoleń (gub. radomska). W tutejszym para­
fialnym ,kościelc _jest kaplica Kochanowskich, 
w kaplicy tej spoczywają zwłoki naszego księcia 
poetów Jana z C"arnolasu. . . 

Niestety, jednak grobowiec z:li:lłużonego pie­
śnim'za Opusi'.:czony, zaniedbany, chyli siq ku upad­
kowi. 

Wprawdzie miejscowy probos1.ci'.: ci'.:ynił 8ta­
rania dla odnowienia kaplicy, jednakże brak środ­
ków nie pozwolił mu dokońc1.Yć· rozpoczetego 
dzieła. • 

Zwracamy się ))ri'.:eto do ludzi dobrej woli, 
aby zechcieli wejri'.:eć H tę sprawę i łJl·1.ysi'.:li 
z pomucą księdw, grób bowiem Jana Kochanow­
skiego winien być otoczony głęboką czcią tak ze 
strony obecnych, jako i przyszłych pokoleń. 

W Majdanach w powiecie tomaszowskim asy­
gnowano 20 rb. z funduszu kar na założenie bi­
blioteki ludowej. 

Podobno niektórzy włościanie spri'.:eciwiali się 
tej uchwale. 

Z rózllych stron. 

W sprawie katastrofy pożaru hotelu Windsor, 
donoszą w dalszym ciągu: 

Rozmiary nieszczęścia ' przedstawiają się da­
leko jeszcze groźniej, niż l:!ię na razie zdawało. 

Dotychczas wykopano z pod gruzów zwłoki 
] 2 kobjct i 4 mężc~yzn; 51 osób, w tej liczbie 
34 , kobiet leży śmiertelnic pokaleczonych, w szpi:­
talach, a 50 osób przeszło dotychczas zupełnie 
brak. 

Strażacy zdołali przed runięci,em murów znieść 
na dół 56 kobiet j dzieci. 

Prócz brata prezydenta Mac-Kinleya i siostra 
jego miss Helena zdołała się ocalić. 

Co do pl·l'.yczyuy pożaru dotychczas nie ma 
jeszcze nic pewnego. Jeden z garsonów utrzy­
muje, jakoby widi'.:iał jak jeden z gości nieuważ­
nie rl'.ucił zapaloną zapałkę pod firanki tiulowe. 

Hotel posiadał olbrzymią ballę główną o po­
dwójnej po każdej stronie klatce 8chodowej, przez 
ktbre ogień niby olbrzymiemi kominami w jednej 
chwili rQzszerzył się na gmach ealy. 

W 5 minut po wybuchu ognia dym walił już 
oknami wszystkich pokojów. 

Liczba ostateczna ofiar d{\tychczas jeszcze 
zupełnie niepewlHL Podania w tej mier~e bardzo 
sic róźllia. 

• Ksią~ka hotelowa wykazuje 212 gości, ile 
zaś było chwilowo obecnych osób, niemożliwem 
do podania. 

Pięćset przeszło ludzi pracuje od wczoraj nad 
robotą uprzątania, przyczem dotychczas już i'.:na­
leziono przeszło za 100,000 dolarów klejnotów, 
zaś pl'zeszło za 300,000 leży jeszcze pod zglisz­
czami. 

Knżdy z robotników przed opuszczeniem wi­
downi katastrofy, P?dda~ill~y bywa rewizyi. 

Dzierżawca Leland, ktÓl'y w katasti'ofie stra­
cił żonę, córkę i dwóch braci, oznajmił, iż bez­
zwłocznie po uprzątnięciu placu, rozpocznie bu-­
dowę nowego hotelu. 

Samobójstwo małżonków. Do hotelu Lan­
daua w Trl'.ebinie, zajechała 14 b. m. para młodych 
ludzi i zajęła skromny pokoik. Parodniową swo­
ją obecnością nie zwracali niczyjej uwagi. Do­
piero w sobotę, gdy służba hotelowa za9ważyła, 
że drzwi od I!0koju zamknięte i nikt do południa 
nie wychodzi, otwarto pokój w obecności naczel· 
nika gminy i komendanta poste1'unku żandar­
meryi. 

Na łóżku, w koszulach ujrzano dwoje mło­
d'ych ludzi z przestrzelonemi skroniami. Na sto­
le znaleziono kartkę w niemieckim języku z za­
wiadomieniem, że pozbawili się życia, nie mogąc 
w niem znaleść szczęścia - i list otwarty do Jó-
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zefa Leuda, asystenta pocztowcgo, by o śmierci 
ich Ulatk~ uwiadomił. Kartka i list podpisane: 
Aleksander Lead z żoną. 

Jubileusz gminy polskiej. 
-:-

Pod powyiS',.;ym tytułem p. Michał Korniło­
wicz zamieścił w jednym z ostatnich numerów 
• Now. Wrem." artykuł o samorządzie gminnym 
w Królestwie, wywołany upływem 35 lat od 
czasu wydania ukazu z ] 864 1'. 

"Inteligentni polacy nie lubią gmiuy obec· 
nej-pisze p. K.-i teJllu dziwić si~ nie można. I 
Zrównawszy prawa i obowiązki wszystkich oby- I 
watcli w gminie bezstanowej, gdzie i chlop i żyd i 

i pllll są rówllcmi jednostkami soryaluemi, ale I 
gdzie wskutek zasady większości, włościanie 
stali się klasą rządzącą. Ukaz z r. ] 864 oslabił 
znaczenie l!!zlacbty polskicj". 

Nie wiemy, jakich to "inteligentnych" po­
laków ma na myśli autor, ale mamy świeżo 
w pami~ci l fakt, że prasa polska bez różnicy 
obozów zajęła stę gorliwie sprawami gminnemi, 
wyciągała na jaw wtlzyslkie możliwe i przewi­
dywane pożytki gospod.arski RamOI~frąqnej, zachę; 
cała do bJ"ania w niej czynnego udziału wszyst­
kie klasy i żywioły społeczne. Może nie zawsze 
w tych głosach i opiniach tkwiła znajomość sto­
~unków bieżących, ale wszędzie była uczeiwa 
myśl ~ o bywa telska i poszanowanie zasad demo­
,kratycznych ustroju gminnego. 

Pan K. mówi o jakichś żalach .szlachec­
kich" na przewagę w gminie żywiołów małOJ'ol­
nycb. Otóż przypominamy, że kiedy zapowie­
-dziania ~ost.ałn rewizya obecnej ustawy gminnej, 
niemal cała prasa warszawska wyraziła (bez­
pośreduio lub cytując opinię jednego z tygodni­
:ków) życzenie, żeby bierne prawo wyborcze 
w gminie rozszerzone zoslało na wszystldch bez 
wyjątku pełnoletnich mieszkańców gminy. 

Tak samo n~e obrażał zasady demokratycz­
nej, a raczej wzmacniał ją, projekt utworzenia 
ra(l gminnych, które z okazyi wspomnianej re­
wizyi usta wy gminnej proponowane były przez 
kilku publicystów. Co Iiię zaś tyczy zamiany 
zgromadzeń gminnych na. • zebrania deputatów", 
{) czem wspomina p. K, to myśli takiej nie do­
strzegliśmy zgoła ani w prasie warszawskiej, 
~ni w samem społeczellstwie. Pan K. poprostu 
poplątał rady gminne z "zebraniami deputatów". 
Zupełnie zgadzamy się, że ",przekupić deputatóW' 
byłoby łatwiej, niż ogólne zgromadzenie gminne" 
i że z tego powodu ogólne zebranie gminne za­
<lhować należy. 

• Najważniejszym brakiem-pi8ze dalej pan 
K.-gminy współczesnej jest jej system gm:lpo­
om·czy. Ziemia stanowi główne źródło podatków. 
Tym sposobem cały ciężar opodatkowania gmin· 
nego spada na klasę rolniczą, t. j. włościat'Jską. 
Od tego ci~żaru podatkowego uwolniony jest 
i przemysł i handel, które pociągane są do opła­
ty jednego tylko rodzaju podatków gminnych, 
stauowiącego nader nieznaczny procent w ogól­
nym budżecie. Taki stan rzeczy jest oczywiście 
nienormalny" . 

Po tych słusznych llwugacb, autor, przebie­
gając sprawy szkolne i wypowiedziawszy zdanie, 
ze "nHuczyciel-rosyanin hardziej lubiany jcst 
we wsi polskiej, niż n3uczyciel--polak, jest bo­
wiem skromniejszy, większy demokrata, stoi bli­
żej ludu, niż polak", zwraca uwag~ na przepeł­
nienie kancelaryj gminnydl papierami. "Cokol­
wiekbądź Zi"obić z kancelaryami gminnemi, w każ­
dym razie bedą one spełniały cały szereg robót 
wykraczającyc'h po za sferą ich bezpośrednich 
zadall". 
. Konkluzye pana KOI:niłow.icza ~ą następu: 
.p~ce: ,,~spółczesny ustrój gm11Jny I gromadzkI 
Jest llIetylko owocem potrzeby tego rodzaju 
urządzeń, ale również rych warunków politycz­
llych, w których znalazło się Królesiwo Polskie 
około 1860 r. Tym ' sposobem w ustroju obecnej 
gminy należy odróżniać zasady, uwarunkowane 
j,/3111ą orgallizacyą, od tych cZJsto wypadkowych 
dodatków, które wyrosły nu gruncie stosunków 
}Iolitycznych. Dodatki te, właśnie ze wzgl~du na 
Imój charakter, powinny być obecnie z powodu 
i.!5-lel niego jubileuszu przepatrzone, chociaż nie­
ma potrzeby przeprowadzania gruntownych re­
form ... Punktem wyjścia prawodawcy była wiara 
w chłopa. 
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W ukazie z r. 1861 powiedziano: • Mamy 
ufuoŚć ... w zdrowy rozum naszego ludu". Prawic 
to samo powtó"zone zostnło w ukazie z r. 1864. 
"Nie wątpimy, że i polscy włościanie, którzy 
dali dowody swego zdrowego rozsądku!.. uspra­
wiedliwią nasze zaufanie". Zdaniem p. K. "de­
mokratyczne podwaliny gminy polskiej są je­
dyną gwarancYą jej dobrobytu". 

Ze spraw zydowsldch. 

W sześciu Bumerach "Hacefiry" opisuje j0j 
k,ureSl !o,lIdent palestyilski szczpgółowo 'przyjazd 
Hotszyhla paryl:!kiego z żoną do Jaf(y i Jerozoli· 
my, oraz odwiedziny jego kulonij palest.yt'Jskinh. 

Przyj~cie, jakie im tam przygotowano, od· 
znaczało się taką pompą niebywałą, że lud pro· 
sty, arabi i turcy pytali się, czy to "Sułtan 'i-y­
dowski"7 Nicktóre szczegoly tej wi~yty przed­
stawiają się dosyć interesująco, i te tutaj powta­
rzamy za "Kor. Codz." 
. Gość ten, "wielki, szczodrobliwy, ojciec ko­

lonij palestyńskich" przyjećhał na własnym ohę­
cie, niedawno wykOIlczonym. Okręt kosztuje l 
i pół miliona franków, utrzymanie rocznie -
110,000 fr. Rotdzyld wypożycza go często .szlach­
cie paryskiej". 

Przed przyjazdem policya turecka uporząd­
kowała drogę, którą Rotszyld miał przejeżdżać. 
Po drodze ustawione były szpalery wojska, któ­
re mu oddało honory wojskowe, broń prezentu- I 

jąc. Świta rotszy ldowska składała się z kilku­
dziesięciu młodych kolonistów na koniach, któ­
rzy wykonywali rożne sztuki łamane i harce arab­
skie. Oprocz tego towarzyszyło mu stale trzech 
tureckich gwardzistów konnych. Przechodniów 
mnóstwo zatrzymywało się po drodze zdejmując 
czapki i wołając: "Niech żyje szczodrob~iwy! 
niech żyje baron!" 

Rotszyld zajechał do bóżnicy i tu przema­
wiał do zebranego ludu po niemiecku i po fran­
cusku przez tłómacza na niemiecki. 

Kolonistom oświadczył, żc go ogromnie dużo 
kosztują, że już czas, aby się sami utrzymywali 
z pracy rąk własuych. Zapowiadał tei, że od 
przyszłego roku zmniejszy im zapomogi. Gniewał 
się strasznie na to, że w koloniach pracują obcy, 
t. j. nie żydzi. Ostrzegał, żeby do pomocy brać 
żydów wyłącznic, gdyż i on zajmuje si~ kolonia­
mi jcdYllie dlatego, że "uważa każdego żyda za 
brata; wszyscy żydr.i są braćmi." 

Karcił też ostro kolonistów za to, że nie są 
dosyć nabożni. "Najważniejsze jest to, żebyście 
si~ trzymali przepisów religijnych. Jestem pe­
wny, że gdy się polepszy stan duchowy, a postę­
pować b~dziecie w duchu religii, kolonie rozwijać 
się będą coraz lepiej." 

Niedawno też wyszło od Rotszylda rozporzą- l 

dzenie, zabraniające kolonistom golić brody, po- ! 
nieważ to się nie zgadza z religią. ' 

Kolonistki zebrane na galeryi, wystroiły si~ 
na przyjęcie llotszy lda w kapelusze z piórami. 
Rotsz} Id i to skarcił, bo "dla żon chłopskich nie 
jest to l:!trój odpowiedni; żona moja kladzie kape­
lusz bardzo rzadko ... " Następnie mówił dalej. 
"Wiem, że bardzo mało pracujecie. Chcę i pro­
szę was, abyście się do roboty zabrni'y energicz­
nie. Pracujcie własnorecznie, bądźcie pomocne­
mi mężom swoim w do~u i na polu. I. 

W piątek wieczorem na przywitanie sza.basn 
ndał się baron Hotszyld z żoną do bóżnicy. Ba­
ronowa jednak zualazła sie sama na galeryi żeń­
skiei, żadna z kolonil!t~k ~ie przyszła na nfodli­
twy. ~aron ogromnie się rozgniewał, gdy jeden 
z kololJJstów powiedział: "Panie baronie, od no­
wego pokolenia nie możemy wymagać zbytniej 
uabożności (chadydyZniu)." 

Baronostwo wogóle są niezwykle nabożni. 
Na wszystkich drzwiach okl'ętn są przybite "me­
zuzy" (papierki święte). Kuchnię prowadzą ko­
szern~. W sooote nie gotują. Bal'on tak mało 
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czasów zbawioną była Judea, a Izrael miał odpo· 
czynek pewny." 

. Zwiedzać ifkr • - i oglądać . go mogli tylko ko­
loniści. Dla in ch wstęp był wzbroniony. 

W Jeroz mie wypowiedział naj starszy rabin 
słowa błog awieństwa nad tym "wielkim pa-
nem, co uŻ świętą zieI?ię". 

Z życia rybaków . 

. Niehe~pieczeiH;t\\"(), pOląCZOll z połowem 
"'1elorybów~ mało jel:!t znane btalym mieszkań· 
com lądu lub jeżdżącym na okrqtach pasażer­
skiclł. Ten rodzaj polowania dostarcza bezwąt­
pienili więcej emocyi, niżeli zwycznjne polowanie 
nawct na grubego zwierza. Jeden z poławiaczy 
powiada, że w jakiś czas po wyplynięciu na 
morze, został skoro świt zbudzony hieganiną na 
pokładzie i okrzykami. Z góry ozwały się nawo­
ływania do pośpiechu, ponieważ właśnie na wi­
doku pojawiły się olbrotowce i nie miano czasu 
do stracenia. Niebawem wszyl:!tldc ręce zabrały 
si~ do pracy, spuszczono łodzie i odbito przy 
pomocy . wioseł od okJ-ętu i rozpięto żagle. Bullęn 
(nazwisko poławiacza) znajdował się na łodz'! 
pierwszcgo oficera p. Connt'a. Na przodzie tej 
łodzi, jako też i innych stali harpunowcy z pra­
wą ręką na pierwszym harpunie, spoczywająeym 
na drewnianych widłacb. 

Nllgle od kierownika wyszedł rozkaz zwi-
ni~cia żagli, wskutek czego łódź stanęła, chwie· 
jąc się łagodnie na morskiej fali. To samo zu­
pełuie uczyniły i inne łodzie, a to wszystko 
wskut.ek sygnału, otrzymanego od kapitana Ho­
kum, który zawieszony w bocianiem guieździe 
kierował całą akcyą. Bullen nie mógł zrozumieć 
manewru, który mn ntoli p. Connt nat.ychmiast 
wytłómaczył. Wicloryby zniknęły z powierzchni 
wody, zanurzywszy się w głębiuę. Gdyby łodzie 
nie zatrzymały się na mie}wu, to mogłyby sie 
znaleść nad olbrotowcami, które wynosząc sie 
znowu na powierzchnię powyrzucałyby poławia: 
czy do wody, gotując im w ten sposob śmierć 
niechy bną. 

Wkrótce potwory pojawiły si~ nad wodą , 
to też harpuny zaświszczały w powietrzu. Łódź. 
na której znajdował się Bullen, przesunęła si~ 
kolo czegoś, co zrobiło wrażenie pływającej ma­
sy kauczuku, poczem rozwinięto znowu żagiel 
dla skorzystania z wiatru i oddal~nia się od 
olbrotowca, który bił olbrzymim ogonem w wo­
de przewalał sie z boku na bok, wytwarzaJ'ac 
c'''; ~ 

wokół siebie masę piany . 
Nastcpnym aktem, nie łatwym do spełnie­

nia, było' wyjęcie ~aszt~ i p.ołożenie go w ~yle 
łodzi oraz chwycellle SIę WIoseł. Czynnośc ta 
zajeł~ poławiaczy tak, · że nie mieli głowy zwra­
cać" uwagę na grożące im w tej chwili niebez­
pieczell stwo. Kiedy wiosła zaczęły pJ"acować, 
a oficer zmienił miejsce z ·barpunowcem, nieprzy­
jaciel zanurzył. się pod wod~, dziwiąc się nieza­
wodnie temu, co mu się przytrafiło. Zgodnie 
z opisami, które BulIon czytał o polowanin na 
wieloryby w wieku chłopięcym, oczekiwał on, 
że liua odwijająca się szybko z drewnianego 
słupka powoduje chmurę dymu, a nawet wy­
buchy płomienia; to też kiedy lina zaczęła się 
odkręcać z~ znaczną szybkością, Bulien zapytał 
z naiwną bojaźnią, czy może polać nieco wody. 
Na co?-spytał harpunowiec. Nie wiedząc po co, 
a ni~ chcąc przytaczać d1iecięcych autorytetów, 
Bulien zamilkł i czekał, co będzie dalej. Nieba­
wem spostrzegł z przerażeniem, że nos łodzi za­
nurza się w wodę, pomimo, źe wszyscy na roz­
kaz oficera rzucili się w tył. 

I doa o siebie, że ~osi stary, podarty parasol. Ba­
ronowa paryska ma modlitewnik hebrajski z tłó­
maczeniem - niemieckiem. Jednę z bóżnic baron 
kazał. powiększyć swoim kosztem. 

W adresie wręczonym przez kolonistów "ua­
dobnej parze, koronie ludu, ozdobie narodu" gdzie 
baron Edmun .l nazywany jest Beniaminem, znaj­
duje się życ~,enie: Oby wasza sprawiedliwość i 
chwała zakwitła wobec narodów, oby za waszych 

Lina wydawała. niemal dźwięk, kr~cąc się 
' wokół słupka i wzbudzając podziw swoją wy­
trzymałością. Taki stan rzeczy trwał przez 15 
minut. Nagle łódź, w.której znajdował si~ Bul· 
len, wróciła z szarpnięciem do normalnej pozy­
cyi, pocz,em oficer wydał rozkaz ciągnięcia liny, 
która pr.zechodząc z ręld do ręki, układała się 

I
na tyle łodzi w bezładnych splotach. Tymcza­
sem oficer wpatrywał się w wodę, czekaj.ąc na 

I 
chwilę, w której olbrotowiec znowu miał Sl.li po­
jawić. Gdy to jednak nastąpiło. okaz~ło SIę, że 
wieloryb znalazł się w doŚĆ znacznej odległości 
i pozornie spokojny, jak jagnię. I gdyby pan 
Connt był człowiekiem rozsądnym, albo mniej 



ambitnym, zadanic polawiac7.Y hyloby wzglqdllic 
łatwe; alc ponieważ opanowała uim chd ,,·oś<\ 
przeto wpędził wszystkich w uardzo kłopotliwe 
położenlt'. Gdy łódż zbliżała się do wieloryha 
tak, aby go módz dosięgnąć lancą, a oficer stał 
jeno z hl'onią w ręce, czekając stol:!Ownej chwili, 
ogL'Omny wieloryb pokazał się po prawej strouie 
tak blidko, że go dzidą dosięgnąć było można. 
Widok olbrotowca nie robiącego sobie nic z bli­
skości wroga, wyprowadził uficera z równowagi. 
Podniósł w górę lancę i cisnął ją w zwierzę, 
w kt<n'ego szerokim boku ugl'zęzła po sam ko­
niec, jak nóż w maśle. 

Wieloryb zniknął jak błyskawica, alc , nim był 
się C7.as I)pamięta6, powstał pod łodzią straszny 
t.rzask, a oficer wyleciał w powietrze jak bom­
ba z moździerza. Spadł w pozycyi siedzącej na 
przec7.nicę masztową, a kiedy wreszcie osunął 
się w dół cała łódź rozpadła się jak zbutwiały 
parasol. Horpunowiec przeci~ł spokojnie lin~ 
i przerwał w ten sposób wszelki związek między 
łodzią, a owym drugim wielorybem, podczas gdy 
załoga według instrukcyi przeciągnęła wiosła 
w poprzek łodzi, przymocowując je powrozami 
do boków. 

rrf~ prosta operiwya nie trwała dłużej nad 
minutq, ale nim została całkowicie ukończona, 
WS7.yscy znaleźli się po szyję w wodzie. Jak­
kolwiek badź ludzie tkwili zawsze w łodzi, 
a wi~c niebezpieczeństwo utonięcia 'bylo mniej­
sze, niż gdyby i ta słaba podpora z pod rąk mi 
się osunęła, zauważywszy atoli, że ładź zamie­
niła si~ w IJczładną masę desek, położenic było 
przykre; mógł je oczywiście wyzyskać wieloryb 
w celu zcmsty; on atoli wolał zniknąć co prę­
dzej i czuć się całkiem be;J;piecznym. Choćby za­
łodze jak dotąd, żadne poważne nie groziło nie­
bezpiec;J;eń-ltwo, t0 jednak sytuacya była wysoce 
niemiła, gdyż każda najmniejsza nawet fala prze­
lewała się przez głowy, czasami nawet unie­
możliwiając oddychanie. Pomimo, ie wyprawa 
znajdowała się właśnie w sferze tropikalnej, ci 
co byli zanurzeni w wodzie, zaczeli szczekać ze­
bami. Wkrótce oczywiście nadpłynął. "kaJ)ita"l1 
z okrętem i biedaków z wody na pokład . wy­
dobył. Tak więc przez nieopatrzność oficera wy­
pra wa szkodę poniosła i olbrotowca nie zdobyła . 

OSTATNIE 'VIADOMOŚCI. 

Włochy W Chinach. 
W odpowiedzi na zapytanic jednego z po­

słów, minister spraw zagranicznych Caną.varo, dał 
Rzczeg6łowe wyjaśuienie co do polityki Włoch 
w Chinach. Mowę !:Iwoją rozpo'czął od oświad­
czenin, że rz~d nietylko do Anglii, lecz uo Ja­
ponii zwrócił się z zapytaniem, czy nie będą 
miały jakich zarzutów przeciw temu, : jeśli Wło­
cby zajmą port Saumup.8ki. Oba rządy zaofiaro­
wały swoje przyjacielskie usługi. Odwołanie po­
sla wło!:lkiego w Pekinie Martino nastąpiło na 
żądanie Anglii, która zgodzila się na zajęcie 
Saumunu pod warunkiem, że Włochy użyją siły 
dopiero w ostateczności. Ultimatum, jakie po­
stawił Martino Tsung-Li-Jamellowi mogło wywo­
łać wkrótce kroki wojenne i narazić nie tylko 
interesy Anglii, lecz i pokój eUl'Opejski. Obawy 
te, czyni uwagę nN. Fr. Pr.", uie mają· zhyt po­
ważnej po~stawy: .Canevaro chciał tylko' ;J;wrócić 
uwagę, że Włochy ;J;Wiązillle umową z Anglią nie 
mogą zbyt swohodllic poruszać si~ na " dalekim 
Wschodzie. Luduość Włoch uie popiera zamy­
slów swoich na Chiny, przeciwnie jest nawet 
wrogo przeciw nim usposobioną. 

Z Francyi. 
Z' wielkiem niezadowoleniem, oburzeniem na­

wet w !:Izeregach zwolenników Dorouleda i ligii 
patryotów - z tryumfem .w obozie tak zwanych 
rewizyonistów przyjęto we Francyi znany wyrok 
paryskiego trybunału przysięgłych, który uwolnił 
za1'ówno wydawcę, jak i autora pamfletu p. t. 
"L'Armee contre la Nation". Proces ten miał 
w obecnej cbwili poniekąd symptomatyczne zna­
czenie, a również symptomatyczne znaczenie ma 
także wyrok, uwalniający oskarZonych. 

Rozprawa Urbana Gohiera, młodego dzienni­
karza i literata, ma niewątpliwie charakter agi­
tacyjny; wyszukuje on wył~cznie cienie i grupu­
jąc je zręcznie, tworzy z nich obraz ponury, rzu-

ROZWÓJ. - C:m'artek, dnia 23 marca 1899 r. 

caj~cy pounre światło na armię francuską. Nic prawno -pa6.stwowemi. Sejmy Gorycyi, Tryi.stu 
lIw~glqdniollo tam nic, co mogłoby być chlubą i Tyrolu mają być zwołane w tym t.ygodniu. 
Francyi, co jest zadługą wyt~żenia wszystkich Natomiast nic niewiadomo o zamiarze zwołania 
sił dla wzmocnienia obrony narodowej -- podnie- sejmu istryji;kiego, gdyż rząd niema gwartll1cyi 
siono tylko struny ujemnc. normalncgo przebiegu obrad w tym sejmie. Zdaje 

Koszary Vi opisie Gohiera to szkoła lenistwa, się również, że sprawa przeniedienia sejmu do 
obłudy, bezwstydu i zbrodni; podoficerowie to Capo d'Istria jeszcze nic jest ostatecznie zała­
zbiorowisko niesumiennych, brutalnych i chciwych twiona. 
indywiduów; żolni<lrze, t.o zdemoralizl)wana pijań- Berlin, 23 marca. Parlament po uchwaleni n 
stwem i ror.pustą, zadręczona, ogłupiała, umęczo- budżetu rozpoczął wakacye wielkanocne, które 
nu tłuszcza, wyzyskiwana pl'zez przełożonych trwać będą do dnia 1 maja. 
i dostawców; oficerom brak rycerskości i uczci- Rzym, 23 marca. Lekarze Mazzoni i Lapponi 
wości - generałowie to niedołęgi; dostawcy to odwiedzili Ojca św. i stwierdzili, że stan Jego 
oszuści, a naczelny zarząd armii oszustwa ich zdrowia jest wyborny. Ojciec św. rozmawiał 
toleruje, mimo doniesień o nadnżyciach. przcz dłuższy czas z lekarzami i wyraził swe 

,. W czarnych wprost ·barwach maluje auto,r ubolewanie z powodu ' fałszywych wiadomości, 
wyprawę na Madagaskar, jalw klasyczny przy- rozpuszczanych o Jego zdrowiu. ~Agencya S1.e­
kład niedołęstwa i systemu protekcyjnego ie faniego" zostuła upoważniona do oświadczenia, 
strony czynnikaw decydujących. że stan zdrowia Ojca św. nic nie pozostawia do 

"Mimo to wszystko, gdy w cafe concert po życzenia. 
tłustym kuplecie zabrzmi strofka, potrącająca Rzym, 23 marca. "Opinione a donosi, że Don 
o revanche, jaka burza oklasków wybucha! Pa- Carlos otrzymał od angielskich i francuskich 
ryżanin woli, aby tysiąc żołnierzy pądło od udc- ·. bankierów kilka milionów pożyczki. Natychmiast 
rzenia słonecznego, niż zrzec się przeglądu wojska po zatwierdzeniu pokoju ze Stanami Zjednoczo­
dnia 14 lipca. Zadne ruzdanie nagród nie odbę- . nem i ma on zamiat, przybyć do Hiszpanii i wznie­
dr.ie się bez patryotycznej prr.emowy, wygłasza- cić pow!:ltanie. 
nej przez urzędowe figury, które same nigdy Rzym, 23 marca. Poseł chiński odjechał do 
mundul'u nie nOdiły, a synów swoich i si ostrzeń- Londynu. Król Hl1mbcrt przyjmował sekretarza 
ców usuwają regularnie od służoy wojskowej. poselstwa włoskiego w Cllinacb, Asalvago Rag­
A w salonach artysty.cznych-wywodzi Gohier- gi'ego, który niezwłocznie powraca do Pekinu, 
w ciągu ostatnich 25 lat na malowanych obra- aby podjąć na 1IOWO rokowania. 
zach bitew więcej widzi się niemieckich trupów Paryż, 23 marca. Laboratoryum, w którem 
i więcej defiluje jeńców niemieckich, niż Niemcy nastąpił wybuch, poświęcone jest badaniom no­
wystawili żołnierzy podczas całej wojny." wych gatunków pl'Ochu. Dyrektor laboratoryum 

Pomimo tak ciężkich i tak obrażających nie I ministeryalncgo, Girard, zapewnia, że wybuch nie 
ty lko urmię, ale i społeczeństwo całe zurzutów- był dziełem zbrodni, lecz przypadku. Właściwa. 
sędziowie przysięgli wydali werdykt uniewinnia-r przyczyna W) buchu, skutkiem którego trzech lu­
jący. dzi poniosło rany, nie jest dotąd wiadoma. Naj-

Co prawda, walka wobec sądu była nierów· prawdopodobniej wybtlch nastąpił skutkiem robie­
nomierna: obrona wezwała dłu~i szereg świad- nia prób z mieszaniem rozmaitych gatunków pro­
ków, politykaw, literatów, pensyonowanych ofi- chu, celem wyśledzenia przyczyny ostatnich wy­
cerów, którzy potwierdzili autentyczność mate- buchów . w Tulonie i Bom·ges. Jeżeli taka jest 
ryału, zebranego w książce Gl)hiera; prokurator przyczyna wybuchu wczorajszego, natenczas przy­
zaś mógł ty lku powołać się na przeświadczenie jąć będzie można za pewnik, że wybuch w Tu­
i zaufanie ogółu do armii, a zaufanie 1.0 po ostat- lonie był dziełem przypadku. 
nich wypadkach, po nieszczęsnej kampanii Drey- Londyn, 23 marca. "Daily ChronicIe" clono­
fus-Esterhazy musiało siłą rzeczy doznać reakcyi. si z WllS;J;yngtonn, iż Niemcy, celem załatwienia 

I w tern tkwi właśnie symptomatyczne zna- kwcstyi samoańskiej, zaproponowały Stanom Zje-
czenie wyroku. dnoczonym od wołanie przcdewszystkiem wszyst-

- Francuska izba deputowanych obradowała kich urzędników i komendantów, zawikłanych 
nad preliminarzem marynarki wojennej. . Minister w zatarg, zarówno amel'ykańskich, jak angielskich 
marynarki Locroy oświadczył, że obrona wybrze- i niemieckich. W Waszyngtonie myśl tę przyję­
ży jest niemniej doniosłego znaczenia, jak obrona to nieprzycbylnie. Wątpić również należy, aby 
granicy wschodniej. W interesie rozszerzenia po- Anglia zechciała odwołać swego konsula Maxse. 
tęgi kolonialnej byłaby potrzebn~ silniejsza, niż Rzym, 23 marca. Dzienniki donoszą, że 
dotycbczasowa marynarka. Tsung-Ki-Jamen, według wyjaśnienia posła chiń· 

I W dalszym ciągu swoich wywodów minister skiego nie miał zamiaru obrazić rządu włoskiego 

l
, dawał wyjaśnienia o flocie morza Śródziemnego, i że ma polecenie zgodzić się na jaknajobszer-
o eskadrze na morzu Półriocnem, o flocie dla ko- lliejsze ustępstwa. . 

. lonij, oraz o zarządzeniach dla ohrony wybrzeży Pekin, 23 marca. Zołniet'ze marynarki an­
francuskicb. Minister oświadczył dalej, że ma gielskiej, stojący tn załogą dla ochrony ::lllgiel-
zamiar wytworzyć bardziej, niż dotąd, jednolitą skingo poselstwa, otnymali J:ozkaz opuszczenia 
flotę, oddawał pochwały wojskom marynarki i za- Pekinu. 
kończył zapewnieniem, że Francya pragnie utrzy- New-York, 23 marca. Były sekretarz stanu 
mania pokoju, musi' wszakże zorganizować swoją dla spraw zngranicznych Sherman, zmarł w dl'o-
marynarkę, aby mogla w danej chwili wystąpić dze z Gamaitri do Kuby. 
z potr;J;ebllym uaci.skiem. . Londyn, 23 marca. Prezes gabinetu 101'd Sa-

Senat francuski zatwierdził konwencyę za- lisbury wyjechał na dłuższy pobyt do południo­
wartą między Francyą, Niemcami, Austro-W ęgra- wej l!'iancyi. . Pozbawione jednak podstawy slł 
mi, Rosyą, Szwajcaryą i inuemi państwami pogłoski, jakoby Salisbury zamyślał odwiedzić 
w sprawie międzj'narodowego przewozu towarów francuskiego ministra spraw zagranicznych Del-
kolejami żciaznemi. casse'ego. 

Senator Faore wniósł interpelacyę z powDdu . Londyn, 23 marca. Podpisana została umo-
utworzenia oficerów przez francuską ligę patryo- wa co do rozgraniczenia angielskich i francuskich 
tów, która skompromitowała się skutkiem swych posiadłości w środkowej Afryce. Anglia podług 
stosunków z antisemitami. Interpelacyę z powo· tej umowy otrzymnje całą dolinę Nilu; Francyi 
du zasłabnięria interpelanta odroczono do przy- przyznany jest jedynie wolny dostęp do tej rze­
szlego wturku. ki. Dalej w posiadanie Anglii przechodzą kraje, 

położone nad Bahr-el-Gazalem (poboczna rzeka 
Nilu) i Darfur, w posiadanie Francyi miejscowo­
ści Wadei i Bugirmi, oraz kraje, położonc na 
północno- wschód jeziora Czadu. 

Telegramy. 
Wiedeń, 23 marca. nVaterland" donosi, że 

pod przewodnictwem kardynała Gruszy zbierze 
się po świętach Wielkanocnych konferencya, ce­
lem omówienia różnych spraw bieżących, żywo 
dotykających interesów kościoła. 

Budapeszt, 23 marca. Dziennik urzędowy 
węgierdki ogłasza czteromiesi~czne prowizoryum 
budżetowe i ustawy o poborzc rekruta. 

Lublana, 23 marca. Dzienniki Slłoweńskie do­
noszą, że sejm dalmatyński będzie wkrótce zam­
knięty, gdyż zanadto zajmr)\vał się kwestyami 

ś.tr. 
PELAGIA MORAWSKA 

Córka Bernarda i Bogumiły z Brzozowskich małż. 
Mo#"awskicb, przeżywszy lat 19, opatrzona św. Sa­
kramentami, zasnęła w Bogu d. 17 Marca 1899 1'. we 
wsi Parzymiechy pow. częstochow~kiego. Pochowaua 
tamże 19 b. m., o czem pogrążeni w głębokim smut­
ku rodżice, siostry i bracia zawiadamiają krewnych, 

przyjaciół i znajomych. 
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·OGLOSZEIIIE. 
--:-- IWY~~~i' ~:oro~I~~,~,Ui ~~.z. 

I Stosowanie elektryczności I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. 

KAUCYONOWANA 

Sala licytacyjna 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić moich Sz. klientów, że 

p. Franciszek Karasiński 
nie jest już w mojej filii łódzkiej. Załatwianie wszelkiego incasso i za­
rząd całego interesu powierzyłem 

p. Aleks. Modolewskiemu. 
Z szacunkiem 

~:a~8 ":e-y-... :a .. 
Skład win, Piotrkowska al. I 

, .. '~.I....... • •• 
K. K~NOPACKI i A. MICHERSKI • 

Nowootworzony 

,Kantor Komisowy 
Zatwier, przez Ministeryum Spraw. Wewnętrz. i kaucyonowany 

w ŁODZI, Ul. ŚREDNIA N2 I. TELEFONU N2 391. 

Załatwia następujące czynności : 

POSREDNICZY przy kupnie, zamianie, sprzedaży, dzierżawie i administra­
cyj majątków ziemskich, domów, fabryk, n',ładów przemyslo-

. wych, sklepów i ró~nych pomieszczeń. 
POSREDNICZY przy wynajmie lokali i letnich mieszkań 
UDZIELA informacyi handlowych i przyjmuje zlecenia, wchodzące w za­

kres handlu, przem yału i przedsiębiorstw oraz pośredniczy w zby­
cie wyrobów fabrycznych, produktów gospodarstwa wiejskiego 
i przemysłu }·olnego. 

t 
I •• • • t 

DO~TARCZA w~zelkiego rodzaju oficyalistów, ludzi fachowych i służbę 
POSREDNICZY w lokacyach kapitalów i załatwia interesy z Władzami • 

i Instytucyami . 

.. __ , ••••• • ••••••• li .... 

rO*~G**R**O**D· *~O**W~**E~~ I 
~ Fotele ~! 
",_ Kanapy ~ I 
~ Fotele bujane * I 
~ 302 pl)leca SKŁAD * I 
;\' B R A C I .T H O N E T ~ * Ulica Piotrkowl:>b. Nr. 86, dom W-go Petersilge. * 
******;\'****************~~ 

letnie mieszkania 
umeblowane 

w odległości dwóch godzin jazdy szosą, od ,Łodzi. 
lesista, ruchliwa, kąpiel rzeczna, łatwość nabywania 

277 czych na miejscu. 

Miejscowość sucha, 
produktów spoźyw: 

3 pokoje I kuchnia na sezon letni 

2" """" pojedyńcze pokoje po 

120 rb. 
100 rb. 
30 rb. 

Ostatnie mogą być z całodziennem utrzymaniem. 

Wiadomość w sali licytacyjnej Piotrkowska 7. 

TAMŻE do nabycia tanio eleganckie meble buduarowe (ja­
. pońskie) zostawione w komis. 

TAMŻE do wynajęcia w Łodzi obszel'lla widna sala fabryczna 
z pr~.yległE;m mieszkaniem, odpowiednia na tkackio warszta­
ty ręczne, wielką stolarnią i t. p. 

TAMŻE potrzebny lokal z wygodami, trzy pokoje, korytarz, 
kuchnia na Dzielnej, Zielnej, Kl'Otkiej lub Piotrkowskiej 
w zagonie tych ulic. 277 

Przynmje od 9 do 11 i od 4 do 7 po pol. 

Piotrkowsa N~ 38, dom Tenenbauma, 

• ~ •• ~ "'!I"SU1l 
Rower "ADLER" 

w bardzo dubrym stanie jest d; sprzecla­
nia za }·b . 80. Wiadomość ul. Z.achoclnia 
M 55, m. 25. 326-1:-+ 

~~1i1$1l1) .~ 

Dla amat~rów 
Aparat fotograficzny ze 
wszystkiemi przyborami 
służącemi do fotografii 

tanio do sprzedania. 
Wiadomość ul. Średnia oM 

23, m 14, 3-ch!piętro. 

~ W SKLEPIE ~ 
li! TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI li! 

Piotrkowska N2 191, 

w poniedziałek i czwartek od 
2-6 po południu 

PIOTRKOWSKA oM 7, 
naprzeciwko składn ŻyrardowiJkiego 
ma na składzie ' do sprzedaży z wolnej rę­
ki garnitury s'alonowe, buduarowe, fanta­
zyjne, otomany różne, kredensy. szafy . 
komody, stoły jadalne, biórka męzkie, bi-
1;Ilioteki itp. po bardzo przystępnych ce­
nach i trwałej roboty, oraz przyjmnje 
w komis do sprzedaży różne przedmioty 

-~~--~~--~~~~~~~~~~~-~~~ 

I WANILIA fi i 

'Il 

271-10-1 fi HEYUENA 
w pastylkach równej ~agi i wydaj no- - < 

ści, gotowa natychmiast do użycia, da­
lek~ tańsza, delikatniejsza, zdrowsza 
i w użyciu łagodniejsza jak laseczki 

wanilowe, 

5 PASTYLEK KOSZTUJE lYLKO 
_ 10 kopiejek. _ 
zastępuje 2 - 4 lasek wanilii. 

REPREZENTANT: 

Ludwik Freider w Warszawie, 
ulica Orla N2 II . 

Główna sprzeda z w w Warszawie, u 
Henryka WeHa, ulica Przejazd N2 5, i 
u Ludwika Spi. ssa i Syna, Plac Tea­
tralny i Marszałkowska. 'vY Łodzi: n 
Ludwika Spiessa i Syna ul. Piotrkow­
ska, dom Scheiblera i u Seweryna 'vYi-. 

derszala Południowa 13. odbywa się zakup noszonej 
odzieży 

Sprzedaż zaś odbywa się co- ~ I 

" Piotrk:::::;e~, 191. ~ I 

~ Dostać można we wszystkich znacz-
'Il niej szych Składac)) Aptecznych, kolo- ~ 
ł nialnych i delikatesów. .. 

--........ ~ ...... ~---------____ J 

i PR~EW~DNIK, 
D-r m~~, G~l~f~r~, I 

I 
I 

POLECAMY NASTtPUJ~CE FIRMY: 
Składy materyałów aptecznych. 

Specyalista chorób moczopłciowych, 
skórnych i wenerycznych. 

ul. Zawadzka J8, . 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 

Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6- 8 w. 
dla pań od 5-6 po południu. 

Mikołaj Trąbczyflski 
(Geometra prywatny) 

przeniósł swą kaneelaryę na ulicę 
Zawadzką NI'. 8, 

248 

Syndyk tymcza~owy 

Masy upadłości Abrama Laskowskiego 
na zasadzie art. 502 kod. HandI. niniej­
szym wzywa wierzycieli massy, aby w prze­
ciągu dui 40 od daty niniejszego ogłosze­
nia stawili się osobiście lub przez pełno­
mocników w kancelaryi nizej podpisanego 
symlyka i oświadczyli, z jakiego ~ytułu 
i na jaką sumę są wierzycielami., . oraz aby 
złozyli dowody swoich należności na rece 
syndyka, albo w k:lucelaryi II wydziału 
cywilnego Sądu Okręgowego Pioirkowskie­
go, oraz zawiadamia, że- po skończeniu 
wspomnianego 40-dniowego terminu w 
przeciągu dni 15 odbywać się będzie 
sprawdzenie zameldowanych należności. 

Syndyk tymczasowy 

Adwokat przysięgJy T. D~skl 

Piotrków ul. Bykowska dom Morchnera. 

, 

I 
I 

A. J. Mieszczański, prowizor farmacyi. Wól­
czańska 78. lHateryały apteczne, farby 
perfnmerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Instytutu aptekarzy war­
szawskich. Najlepszy proszek do zebów 
Dentipnrina. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 

oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w· zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 

H. Milbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
~ek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach . 

Mleczarnie. 
I Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

E'ilia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie prodnkty wiej­
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Żelaznych wyrobów Fabryki 
i składy. 

Wł. Gostyńskl I S-ka, Towarzystwo Ak­
cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych­

Piotrkowska M 81. Poleca: Łóżka me­
ble żelazne, materace, kołdry i wsze)ltie 
naczynia w zakres gospodarstwa miej­
skiego jako i wiejskiego wchodzące, 

Filia przyjmuje zamówienia na konstruk-
cye źelazne . 

Biuro pomiarów II Składy narzędzi chirurgicznych i 
Melioracyj Rolnych i · Urządzeń nożowniczych. 

Leśnych Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 

Kułakowsk ' , T b 'ki I poleca w wielkim wyborze scyzoryki, l l ra GZyns nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­

Zawad"ka Nr. 8. 
248 

dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel_ 
kie reperacye narZędzi 

i nożiiwniczych. 
chirurgicznych 
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Kum6er4 C-O 
Wielki wybór Welocypedów 

..... Newa meQ~l~ ni r. 1~~~1 ~ 
SKŁAD FABRYCZNY 

Warszawie, 57 Nowy-Świat 57. 
315-6-1 

• 

I 
I 

w 

Fa~ryta taD~lu~zy 
_ Poleca na nadchodzące święta _ 

najnowszy fason kapeluszy filcowych. 

1330-6-1 KAROL GOPPERT. 

.~.~~~ •• ~~ ••••••••• ~.~~ 
Administracya 

11M l E CI A H N I l I E M I A Ń S K I E J" 
DZ.ELA .M 30, 

ma honor zawiadomi6 Sz. Pnblic.znoś6, że codziennie dosta6 może świeże masło, które 
8ię na miejscu wyrabia, jak również śmIetanę kwaśną, śmIetankę słodką i na zamówie­
nie kremową; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zadładzie po 7 kop. 
kwarta, wózkami rozwozi się po mieście po 6 k. kwarta i na żądanie roznosi się po 

domach po 10 kop. flakon. 

W klasach Handlowyc,h H. CYRKLERA 
Nowy kurs buchalteryi rozpocznie się 15 Marca 

oprócz tego gruntownie u(~.ziela się innych przedmiotów naukowych w go­
dzinach wieczomych. 

Ulica Nawrot .M 37. 

Ceny. cul{I'u i l{aw palonych 
W HANDLU WIN i DELIKATESOW 

M. SPRZĄCZKOWSKlEGO 

Kawy 

Cukiel· Kostkowy 1. 
Mączka . 
Hąbany . 
N'I. głowy . ' . 

palone płaskie funt 
" perłowe" 

14 
12t 
15* 
15 -

60,80,90, ' ]00,120. 
60, 80, ~O, 100, 120. 

•••• • ••••••••••••• • Zakład Optyczny = 
Shnislna L~wiński~go = 

, zaopatrzony został w świeży transport = 
.. Binocli i Okular złotych i double, Baro-.

S • metry, Termometry, Lornetki i Aparaty 
• fotograficzne z wszelkiemi przyborami i t. p. 

• .. Wszystko W wielkiem wyborze po najniższych cenach. _ 
• Ulica Dzielna Nr. 1, róg Piotrkowskiej. 

D. •••••••••••••• • 

1) Kupno 
publicznych . 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3) Asekul'uje pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje przekazy i aki"edy­

tywy na wszystkie miejscowości ku­
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburgską, warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesa bankierskie. 

B. Brz~z~w~ki 
Dentysta 

mieszka przy ulicy 
Piotrkowskiej .M 26, 

obok cukierni p. Szmagiera, w domu braci 
Szretei6w 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii""_ -

I Biur~ Un[fal 
I w Warszawie, Jerozollniska 84 róg Mar-I 

MarszałkowskIej na parterze. 
Stale posiada na składzie nowe i uży­

wane Meble. 
Ceny nlzkle. . -Dr. S. Krukowski 

Piotrkowska 123 dom Wojdyśławskiego 
wyłącznie Choroby' kobiece i aku­

szerya 
po powrocie z zagranicy osiadł tntaj i 
przyjmuje codzien. ud 9 i pół do 11 przed 

południem i 4-6 po po południu. 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

T~o~or Tujakowski 
ZAWADZKA 4, l-sza piętro 

prowadzi wszelkiego rodzaju sprawy, 
zwłaszcza hypoteczne; udziela purad bie­
dnym bezpłatnie, codziennie od 7-8 wie-

czorem, z wyjątkiem świąt. 

Zdzisław Kułakowski. 
(Geometra przysięgły) 

przenió8ł swą kancelaryę na ulic~ 
Zawadzką Nr. 8. 

••••••••••••• • przeprOWUdZki, opakowa-. 
• uie, przechowauie mebli," 
• przewóz, ekspedy'cya, as- • 

l A sekmaeya towarów. • 
_ T. WilczyńskiiSka 
• Piotrkowska 7. . • ••••••••••••• 

~gl~mnia ~rO~D~. 
A skallas, p. acTwolc przysięgI. Cegiel-

niana 15. Sprawy sądowe. Porady pra­
wne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do w8zyst-
kich Władz. 155-2-1 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
• Mieszezańskiego. Wólczańska M 78 

poleca: materyały apteczne, farby, lakie­
ry, masę woskową do . podłóg, benzynę, 
spirytus do palenia, l.rochmale, mydło do 
prania etc. Ceny nizkie. Towar wybo-
rowy. 15<7 

B
ufetowa inteligentna . miłej powierzcho­
wności potrzebna do l'estauracyi przy 

Rektyfikacyi Warszawskiej Piotrkowska 
oM 10. 199- 3-1 

~CII3ypOIO, r. JIO,ll;3h 10 J\lapTa 1899 r. 

8 

Binrka dębowe dobrej roboty tanio do 
sprzedania n stolarza, Franciszkańska 

M 4, m. 12. 190-3-1 

Cykoryą własnego wyrobu w proszku 
i śrutowaną, również Cykoryę Figową, 

poleca .Filia Warszawskiej fabryki pale­
nia Kawy i Cykoryi p.d firmą" Pluton". 
Kawa z naszą cykoryą nie będzie nigdy 
kwaskowatą. Ulica Piotrkowska M 16. 

201-(1-1 
Do kościoła . parafialnego na 'prowincyi 
potrzebny zaraz organista ze znajomością 
prowadzenia aktów. Wiadomość Północna 
Nr. 2, m. 19 2-1 

Do sprzedania tanio gotowe bIllski, ma-
tinki w sklepie . W-ej Z. Chądzyńskiej. 

Ul. Przejazd M 16. 176-6-1 

Do mego sklepu masarskiego poszukuję 
panienki przyzwoitej, jako pomocnicy 

sklepowej. MieJsce natychmiast do obję­
cia. Pierwszeństwo mają panny, obznaj­
mione ze spr:6edażą artykułów masarskich. 
Karol K. Zinscr, Wólczańska M 89. 

Eleganckie urządzenie sklepowe, dębowe, 
odpowiednie dla dystrybncyi, sklepu ko­

lonialnego, spoźywcżego i t. p. Zllraz do 
sprzedania za 300 rb. Wiadomoś6 Piotr­
kowska 92, dom frontowy 2-gie piętro 
wprost schodów, codziennie prócz świat 
rano 10-12 i 4 - 6 po południu. 170. 

Filia Łódzka Warszawskiego Akcyjnego 
Towarzystwa' Pożyczkowego zawiadamia 

że w Wielki PiateK i Wielka Sobote to 
jest dnia 19/31 ~iarca i 20 Mar~a (1 K;ie­
tnia) r. b. czynności załatwiane będą tyl­
ko do god!:iny 12 w poludnie. 203-1-1 
Jest do sprzedania Skład materyałów 

aptecznych z wszelkiemi urządzeniami 

i zapasami towarów, bliższa wadomość, 
F. Prusinowski Kalisz, tamże można do­
wiedzieć hię o warunkach kupna apteki. -
] nteres korzystny do sprzedania, sklep 

z towarem, z całem urządzeniem i pra­
cownią.Wiadomoś6 Bazar dziecinny, Piotr-
kowska 13. 163-6-1 

Kawę paloną w nąjnowRzego systemu 
piecach, silnym zapachem i wybornym 

smakiem przewyższają wszelkie inne wy­
roby, poleca Filia Warszawskiej fabryki 
pale.nia kawy i cykoryi pod firmą "Plu-
ton", ul. Piotrkowska M 16. 200 
Kawy hygieniczne, nieuarkotyczne poży­
. wienie dla dzieci i osób ncrwowych, 
Zyto palone, żołądź palona, słód palony 
czyli (kawę Kneippa) poleca Filia War­
szawskiej fabryki palenia K:nvy i Cykoryi 
pod firmą "Pluton", ul. Pio~rkowska JW 15. 

Mamka jes~ do um\eszczenia wiadomość 
u akuszerki, ul. S-go Andrzeja N .3, 

m. 4. 204-0-1 

MłOdy człowie!>: z 4-1'0 klasowym wy-
kształeeniem, władający dobrze języ­

kiem rus ski m i polskim poszuknje miejsca, 
Oferty pod "Młody człowiek" w redakc.yi 
"Rozwoju". 188-4-1 . 

Oddam dziecko na własność dziewczynkę 
uie chrzczoną, wiadomoś6 ul. Główna 

M 46 u Józefa Sikorskiego. 199-3-1 

Pracownia sukien damskich i dziecinnych 
Emilii Horst Piotrkowśka 81, m. 14. 

Przyjmuje suknie damskie podług naj­
świeższych źnrna ' i od r. 8 za fason. 

potrzebna zaraz mamka z parotygod. io-
wym pokarmem. 'Viadomość u szwaj­

cara w szpitalu św. Aleksandra. I:'lac 
Szpitalny. 196-;)-1 

Pokój frontowy o dwóch oknach .lest do 
wynajęcia na II piętrze m. 6. Dzielna 

JW 31. 197-3-1 

lIT ouec rozsie~ anych pogłosek jednego 
VV nie z kolegów-jakobym ja niżej pod­

pisany, nie należał do zgromadzenia, otóż 
sprawdzam niniejszym, że w dniu 19 mar­
ca 1899 roku w warszawskiem Zgroma­
dzenin Drukarzy przyznano mi palent jako 
Tow. Sztuki Druk. Bolesław Czechowski. 

Zaginął paszport wydany z gminy Łęko­
:lwa pow. Piotrkowskiego na imię Ignacego 

i Eugeuii Efenberg. 189-3-1 

Znaleziono pię:mą dziewczynkę mającą 

ośm tygodni, prosimy osób litościwych 
o ,,'zięc e jej na własność, ul. Zgierska M 
46 u stróża. 194-3-1 

Zaginął paszport wydany z gminy Łaz­
nów powiatn Brzezińskiego na imię Jó-

zefa Piwiec. 3-1 
Z powodu wyjazdn jest do odstąpienia 

od l-go Kwietnia r. b. frontowe miesz­
kanie, składające 8ię z 6-ciu pokojów, 
przedpokoja, kuchni, pokoju kąpielowego 
i innych wygód. WiadomoŚĆ Piotrkowska 
82 111. 5. 198-3-1 

Zakład dla chorych na oczy Dr. 'W. Gar­
lińskiego, Łódź, Piotrkowska 93 Otwar­

ty codziennie od gudziny 5 do 7 popoł. 
Łóżka dla chorych.-

Redaktor wydawca W. Czajewski. 
----------------------------------------------

W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N! 81. 
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